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Towarzysze i Towarzyszki! Reakcyjna większość sejmowa kuje nowe kajdany dla 
ludu roboczego. Ustawa wyborcza do nowego Sejmu, oparta na pogwałceniu prawa - 
równości obywatelskiej i fałszowaniu istotnej woli mas ludowych, musi się spotkać 
Z protestem całej klasy robotniczej. Wzywamy Was przeto do mąsowych zgromadzeń 
Ani jednego robotnika i robotnicy nie może zabrak= 


protestacyjnych i demonstracji. 
` mąć w szeregach naszej walki © demokratyczną i sprawiedliwą ustawę wyborczą. 


-Konwent geniórów a przesilenie, 


Detronizacja konwentu seniorów. 


P. Marszałek i większość stronnictw 
przesilenia pragnęli zasto- 


sować 

konwentu senjorów, któryby — nie mając 
prawa do pobierania uchwał politycznych 
— faktycznie jednak zdecydował - sprawę 
Rządu i to na wie rachunku arytme- 
twcznego. Ta metoda jednak, dotychczas to- 
lerowana przez wszystkie stronnictwa, mu- 
siała wywołać sprzeciw stanowczy wobec 
szczególnego charakteru obecnego przesile- 
nia. Z tym sprzeciwem wystąpiły P. S. L. 
„Piast” i Z. P. P: S. Protest dwóch stron- 
nictw oczywiście uniemożliwił konwentowi 
powzięcie decyzji. W ten sposób runęła u- 
zurpacja konwentu, który nadal nie będzie 
już mógł odgrywać roli ciała, zastępujące- 
go prawem kaduka Sejm w  najważniej- 
szych decyzjach politycznych. 

Sprawa, jak Sejm ma sobie poczynać 
przy zażegnywaniu przesileń gabinetowych, 
przy tworzeniu nowego Rządu— pozostała 
coprawda otwartą. Ale zły obyczaj zdawa- 
nia się w tej sprawie ną konwent został 
poniechany. Wraz z tem musi zniknąć mo- 
nopol p. Marszałka na reprezentowanie o- 
pinji wszystkich stronnictw wobec Naczel- 
nika Państwa. P. Marszałek, który zajmu- 
je wyrażnie partyjne stanowisko i w żadnej 
sprawie bezstronnością nie grzeszy, do ta- 
kiej roli się nie nadaje. P. Marszałek może 
zbierać opinje klubów sejmowych, ale 
stronnictwa nie mogą wyzbyć się prawa 
bezpośredniego konferowania w _ sprawie 
Rządu z Naczelnikiem Państwa. Szczegól- 
nie jest to koniecznem wobec przesilenia o 
takim charakterze, jak checne. 


Przebieg konwentu był następujący: 
P. Marszałek. prosi o stawianie kon- 
kretnvch propozycji co do gabinetu. 
Milczenie. 
P. Marszałek: Może p, Skulski zabie- 
rze głos? 
P. Skulski: Dopiero co przyjechałem. 
P. Marszałek: Ubocznie, od części 
stronnictw dowiedziałem się, że stawiana 
jest kandydatura P- Ponikowskiego. 
Jak widzimy. 'p, Ponikowski — z chwi- 
fa, kiedv zaszedł flikt między nim a 
Nacz. Państwa — odrazu stał się bohate- 
rem prawicy i kandydatem p. Marszałka! 
Zabiera głos p. Rataj. Gabinet p. Po- 
nikowskiego posiadał tyle wad, że nie dzi- 
wota, iż spotkało go to, co go spotkało. 
| Zwłaszcza po Genui gabinet ten — tak sła- 
E by i ułomnv — nie mcże się ostać. Ale ga- 
/ kinetu, któryby sprostał trudnościom, nie 
' powolamy przy pomocy obliczeń arytme- 
tvcznych. Dotvchczasowy sposób jest nie- 
rozsądny, a może być w pewnych chwilach | 


szkodliwy. Naszą „małą konstytucję”, o- | 


tymczasowy sposób mianowania | 


. obyczaj: zwołania | 


| ściowych Konstytucji z 17-$o marca 


; mowy — taka prerogatywa, jak stanowie- 


Rządu, należy interpretować rozsądnie. 
| Naczelnik Pańsrwa powinien mieć woływ 
na mianowanie Rządu tak samo jak stron- 
| nictwa sejmowe. Ale Rząd mianowany mu- 


si się stawić przed Sejmem — i cały Sejm | 


nowego Rządu. 

P. Dubanowicz nie chce, aby Naczelnik 
Państwa miał taki wpływ na tworzenie 
Rządu, jaki ma — według Konstvtucji — 
Prezydent Rzplitej. O doktryny teraz nie 
! będziemy się spierali. Musimy ściśle trzy- 
| mać się „małej konstytucji”. A spór o teo- 
; rje konstytucyjne w danej chwili przvpo- 
= p. gosc aail to z „Pana 

eusza”. ., epiej kiedy jest król, cz 
kiedy go mienia”, ? 

Cytata uczonego Dubanowicza wywo- 
lała wesołość, ponieważ mąż ten pomie- 
szał „Pana Tadeusza” z — „Kordjanem”'... 


P. Głąbiński. Nie jest tochwilaodpowied- 
nia do przesilań, W postanowieniach przej- 
jest 
uwzględniona „mała konstytucja”. Zmiana 

lęc tej ostatniej oznaczałaby rewizję ca- 
ej Konstytucji. 

P. Rafaj odpowiada p. Dubanowicżowi. 
„Mała Konstytucja" stanowi, że Nacz. 
Państwa odpowiedzialny jest przed Sej- 
mem. Odpowiedzialny chyba nie za plotki, 
które o nim opowiadaią, ale za to, co czy- 
ni. Jeżeli więc jest odpowiedzialny za 
Rząd, to tembardziej nie możńa pozbawiać 
go wpływu na mianowanie Rządu. Konsek- 
wencja takiego stawiania kwestii, jak to 
czyni prawica. byłby wybór Rządu przez 
Sejm. „Mała Konstytucja” nie mówi, że 
mianowanie Rządu ma następować na pod- 
siave porozumienia z konwentem, tylko: 
na podstawie porozumienia z Sejmem. 

Przepisy przejściowe nie stanowią czę- 
ści organicznej Konstytucji — każdej więc 
chwili mogą być zmienione przez Sejm, a 
t-mbardziej wyjaśnione przez rozsądną inė 
terpretację, 

P. Buzek. Są dwa sposoby powoływa- 
nia Rządu 1) przez wybór Sejmu, jak to 
iest w Austrji, 2) Naczelnik Państwa de- 
svgnuje premjera po porozumieniu ze stron- 
nictwami. Gabinet musi mieć zaufanie i 
Nacz. Państwa, ponieważ Nacz. Państwa 
odpowiedzialny jest’ przed Sejmem. 

P. Czernietwski i Lutosławski są za 
niezwłocznem przystąpieniem do rozpatry- 
wania kandydatur. 


Tow. Daszyński. Dla ciała przypadko- 
wego, jakiem jest konwent. nieprzewidzia- 
ny przez żadną ustawę ani regulamin sej- 


| ostatecznie rozstrzyga, czy ma zaufanie do 


| 


nie o Rządzie każdej chwili podlega rewi- 
zji. Niech p. Dubanowicz wskaże jedną lite- 
rę prawa, na kićcej opiera stanowienie o 
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Rządzie przez konwent. Jakiem prawem?— | 
pytam się Nie można uchylić się od dania | 
odpowiedzi na propozycję P. S; L. Czy , 
Rząd koniecznie musi powstać za pośred- 
nictwem konwentu? Nie powstał z kon- 
wentu ani Rząd Moraczewskiege ani Pade- 
rewskieśo, ani Rząd Witosa, który powstał 
w Radzie Obronv Państwa. Chcecie konser- 
| wować nadużywanie konwentu, jak w daw- 
nej Polsce utrwaliło się liberum veto. AE" 
| tu w tvm konwencie zakorzenia się liberum 
| conspire (wolność spiskowania) przeciwko | 
! Sejmowi i Konstytucji. 


i 

Jakże konwent mógłby się odbyć, gdy- 
by kilka stronnictw edmówiło udziału w u- 
zurpatorskim konwencie? Jeżeli kilka | 
stronnictw opuści konwent, to pozostanie | 
tylko prywatne zebranie części strennictw. | 
Ale lepiej żeby była rzeczywista narada | 
stronnictw, niż ta obłudna gra. | 

„Mała konstytucja” jest w sprzeczno- 
ści z rzeczywistą konstytucją. Od nonsen- 
' su mianowania Rządu „w pełnym składzie” 
na podstawie porozumienia z Sejmem od- 
stąpiliśniy. Mówi się o większości sejmo- 
wej. Czy był Rząd, któryby dbał o utwo- 
rzenie stałej większości czas swego u- 
rzędowania? Czy który Rząd upadł z po- 
wodu werdyktu większości sejmowej? Rząd 
p. Witosa upadł, kiedy miał większość. A- 
ni p Skulski, ani p. Paderewski nie upadli 
przez głosowanie w Sejmie. Mówi sie o 
większości — a cto stronnictwo p. Głąbiń- | 
skiego, które obecnie popiera p. Ponikow- | 
skiego, niedawno nazywało -go „zdrajcą i 
ojczyzny" za Lidę i Brasław. | 
| 
I 
| 


pm 


Układ w Rapallo ogromnie zwiększa 
trudności polityki polskiej. Nie chodzi tu 
tyle o Rapallo. ile o stan rzeczy w Rosji, 
niezmiernie niepokojący. Mamy tam do 
czynienia ze straszliwą ruiną, ale jedno- 
cześnie istnieje tam wielka armja, o którą 
Kząd sowiecki dba przedęwszystkiem i do 
której Trocki raz poraz wygłasza prowoku- 
jące przemówienia. Nie traktaty, nie noty, 
ale bagnety — oto co ma w ostatniej in- 
stancji rozstrzygać według zapowiedzi so- 
wieckich. Stronnictwo moje prowadzi poli- 
tykę bezwzględnie pokojową — ale z temi 
| śroźbami trzeba się liczyć, A tu zaczyna się 
| mizerna gra intryg: może się wsadzi Pił- 
| sudskiemu szpiłkę przez zaproponowanie 

znowu Ponikowskiego na premjera, może 
się uda gratka i wywoła się przesilenie na 
stanowisku Nacz. Państwa. ! 
Musimy dojść do porozumienia z Na- ; 
czelnikiem Państwa. ' 
Oświadczam, że nie mam dowodu, że- | 
by Nacz. Państwa nie respektował litery 
prawa. Muszę podnieść, że trudno wskazać 
„człowieka, który, położywszy tak ogromne 
zasługi dla stworzenia niepodległego Pań- 


| stwa polskiego, zachowywał się tak niewy- 


zywająco i tak wyrozumiale, jak Piłsudski. 


| Przecież 'tu siedzi człowiek, którego Nacz. 
| Państwa ułaskawił i ocalił 
| gdy on urządził zamach stanu. Przecież 
| jednego z zamachowców mianował mini- 


więzienia, 


strem TaY an Widzieliśmy obłęd ceza- 
rvstyczny, ale u kogo innego — u tej pary, 
która mieszkała na Zamku, , 
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Ale Piisudskiego może bezkarnie lżyć — 


SA 
każdy drab wpływowy czy mniej wpływo= 
wy. Całe stronnictwa żyją tem lżeniem i to 
nazywają polityką. RSA 

Zabiera głos p. Marszałek. Nie wyszue E 
kanie premjera, lecz utworzenie gabinetu 
sprawiało zawsze największe trudności i wi 


przewlekało sprawę. 
Konwent nie może 


ierać uchwał 
w razie przesi= 


z: 


lenia musi zbadać opinję Sejmu. Niekonie. 
cznie musi to być robione przez konwent. kb 
Próbowałem to czynić na podstawie roze rze 


mów z przedstawicielami klubów, ale oka- 
zywało się, że albo ja się myliłem, albo - 
stronnictwa później cołały się. Najlepiej — 
więc wybadać opinję na konwencie — dla 


Kanu? 


wę SEA 


informacji Marszałka, za czem stronnictwa. A 

| się oświadczają publicznie. m SE 
W. myśl tego p. Marszałek zamierzał | 

już wszcząć na nowo dyskusję o kandy SĄ 
turach — ale p. Wifos zażądał głosu a 
złożenia oświadczenia. E syi 
Jeżeli wszyscy — mówił p. Witos w 
konwencie są zgodni albo jeżeli wszyscy 
przyjmą do wiadomości to, co konwent 
większością głosów zaproponuje, to wtedy 
sprawa jest w porządku. Ale tu jest poważe 
na różnica zdań i musielibyśmy wvciągnąć 
' wszystkie konsekwencje, gdyby konsi a dj 
, tych warunkach chciał coś postanowić. Poe 
| nieważ jest różnica zdań, Sejm musi roze 
strzyśnąć, jaki ma być sposób mianowania 
P. Rosset wobec tego proponuje, żeby iż. 

p. Marszałek porozumiał się z przedstawie © Fa 
cielami klubów. {i 
Na zapytanie p. Skulskiego, p. Rataj 
wyjaśnia, że czas przesilenia zdanie p. « - 
Marszałka powinno być wysłuchane, ała 3 
stronnictwa swoją opinjię mogą wyrażać 
niekoniecznie za pośrednictwem p. Mar- 
szałka. : E 
Na tem dvskusja zakończyła sie. P. | 
marszałek oświadcza, że zapyta prywatnie 
przedstawicieli klubów, jaka jest ich opinja 

i co do rozwiązania przesilenia, S, 
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mej jg widoczne coraz większe zdumie- 
nie)“. 
Bezczelny fałszerz z „Rzeczypospoli- 
tej” włożył w usta tow. Daszyńskiego sło- 
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"wa: „zdaniem Naczelnika Państwa”, pod- , pióra świadczy, jakich środków chwytają 


-czas gdy tow. Daszyński , mówił o zdaniu | 


Sowietów. 
'To nędzne fałszerstwo, ten bandytyzm 


się sowieckie pomagiery z „Rzeczypospeli- 
tej" dla obłąkania opinji publicznej, 


Uchwała Z. P. P. S&a 


Na wczorajszem posiedzeniu swojem 


Z. P. P. S. oświadczył się przeciwko kan- 


f 


 dydaturze p. Ponikowskiego na premjera, 

7 Z. P. P. S. stwierdził dalej, że sprawa 
zmiany Rządu nie może zgoła wpłynąć na 
zmianę ojowej polityki polskiej i że od 


` nowego Rządu Z. P. P. S. wymagać będzie 


"P 


polityki zdecydowanie — pokojowej. 


Wobec pogłosek, jakoby wysunięta zo» 


| gólnemu systemowi rządowemu. 


stała sprawa wyodrębnienia wyższych 
władz wojsk: od ogólnego systemu 
rządowego, Z. P. P. S. oświadcza, że bez- 
względnie zwalczać będzie zakusy — skąd- 
kolwiekby one pochodziły — nadania woj- 
skowości takiego charakteru i bronić będzie 
zasady podporządkowania wojskowości ©- 


Oświadczenia przedstawicieli stronnictw 
u p. Marszałka. | 


Imieniem N. Z. L. złożył p. Skulski na- | się za powierzeniem p. Ponikowskiemu mi- 


stępujące oświadczenie: 

| Narodowe Zjednoczenie Ludowe już w 
październiku r. ub. przyszło do przeświad- 
czenia, że w obecnym Sejmie niema moż- 
ności utworzenia Rządu parlamentarnego, 
wobec czego wysunęło koncepcję Rządu po- 
zaparlamentarneśo, stawiając jednocześnie 
na Prezydenta Ministrów kandydaturę |p. 
onikowskiego. 

Obe.nie stwierdzić musimy, że Rząd 
Ponikowskiego istotnie od wielu stronnictw, 
nie wyłączając tych, które są obecnie za u- 
trzymaniem nam E Ponikowskiego, po- 
parcia nie otrzymywał. 

Traine ai się i nadal za kandyda- 
turą p. Ponikowskiego, proponujemy, by te 
stronnictwa, które życzą sobie Rządu Po- 
wikowskiego chciały złożyć! deklarację ta- 
ką, która umożliwiłaby p. Naczelnikowi 
Państwa, Rządowi i: opinji publicznej i 
wreszcie samemu Sejmowi zorjentować się, 


czy nowy Rząd posiadać będzie zaufanie 


większości sejmowej, czy też nie. 
Jasność sytuacji w tej sprawie uważa» 


" my za konieczność państwową. 


Pp. Baworowski i Federewicz złożyli 

-> zs deklarację: Zważywszy, że 
aczelnik Państwa wobec Konwentu Se- 
njorów wymienił, jako przyczynę przyjęcia 
dymisji gabinetu Ponikowskiego brak au- 
torytetu — K, P. K. dążąc do jaknajrych- 
ejszego zlikwidowania w obecnej chwili z 
ardzo wielu względów szkodliwego przesi- 
lenia oświadcza się za poruczeniem utwo- 


r 


- odpadni 


rzenia nowego gebinetu p. Ponikowskiemu 


w łem przeświadczeniu, że nowy gabinet, 
mając za sobą większość Sejmu będzie roz- 
porządzał dostatecznym autorytetem, a za- 
tem główna przyczyna przyjęcia dymisji 
e. 
~ P, Chądzyński imieniem N. P. R. o- 
'ćwiadcza się za kandydaturą p. Ponikow- 
skiego. w którego osobie widzi premjera, 
antującego czystość wyborów. N. P. R. 


| komunikuje, że oświadczenie się za kandy- 


_ stanowiska przeciwko Naczelni 


f P. Głąbiński imieniem Związku Ludo- 


daturą p. Ponikowskiego nie jest zajęciem 
ikowi Pań- 
„atwa. 


wo-Narodowego krótko i węzłowato o- 
świadczył, że klub jego jest przeciwny 


" zmianie gabinetu i wobec tego oświadcza 


= " 


| 


| 


sji tworzenia gabinetu. 


Tak samo p. Czerniewski w imieniu 
chrześcijańskiej demokracji stanowczo o- 
świadczył się za utrzymaniem Rządu p. Po- 
nikowskiego, a pp. 

Dubanowicz i Sołtyk zakomunikowali, 
że w obecnem położeniu klub ich (t.j. N. 
Ch. Str. Lud.) nie ma nic przeciwko temu, 
aby nadal utrzymać gabinet p. Ponikow- 
skiego. 

Do tych trzech klubów skrajnej pra- 
wicy przyłączył się p. Matakiewicz imie- 
niem klubu katolicko - ludowego. 


P. Rosset, jako przedstawiciel Zjedn. 
Mieszczańskiego oświadczył, dyplomatycz- 
nie, że nie chodzi mu © osobę premjera, 
lecz o program Rządu. Jednocześnie wy- 
powiada się przeciwko rozszerzaniu 
nego przesilenia rządowego. 

P. Woźnicki, prezes klubu „Wyzwole- 
nia“ oświadczył się przeciwko kandydotu- 
rze p. Ponikowskiego. Jakkolwiek miał za- 
strzeżenia co do Rządu, to jednak nie sta- 
wiał kwestji zaufania, uważając w tym Sej- 
mie przesilenia za niepożądane. P. Poni- 
kowskiego nie można uważać obecnie za 
bezpartyjnego i wskutek tego nie daje en 
gwarancji bezstronnego przeprowadzenia 
wyborów. Ponieważ obecnie prawica pod- 
trzymuje te kandydaturę, klub nie może 
się za nią oświadczyć, bo uważa za niepo- 
żądane by 
stanowisko Naczelnika Państwa. 

P. Witos w odpowiedzi na list marszał- 
ka z prośbą o przybycie w sprawie omówie- 
nia kandydatury prezydenta ministrów na- 


| desłał pismo treści następującej: 


ielce Szanowny Panie Marszałku! 
Zgodnie ze stanowiskiem,  zajętem 
przez nas na konwencie senjorów donoszę 
uprzejmie, że udziału przy sprawie omó- 
wienia kandvdatury przyszłego prezydenta 
ministrów klub nasz nie weźmie, 


Tow. Barlicki w imieniu Z. P. P. S. o- 
świadczył p. Marszałkowi, że Z. P. P. S. 
przeciwny jest ponownemu wysuwaniu kan- 
dydatury p. Ponikowskiego na premjera. 

Pozatem Niemcy oświadczyli za 
kandydaturą p Ponikowskiego, Żydzi i 
przedstawiciel Rad ludowych — przęciw- 


ko niej. ` 


S1 


P. Marszałek u p. Ponikowskiego. 


Po zebraniu informacji od wszystkich 


© stronnictw sejmowych p. Marszałek o godz, 


9 m. 15 udał się do b. prezydenta Ponikow- 
skiego i zakomunikował mu, że zbadał sta- 
nowisko poszczególnych klubów sejmowych 


` i doszedł do przekonania, iż za gabinetem 
/ p. Ponikowskiego wypowiedziały się kluby: 


Zw. Lud. Nar., Nar. Zjedn. Lud., Ch, - D., 
N. P. R, N. Ch. Str. L. (Dubanewicza), 
Pracy Konst, P. S. L, (lewicy), Zjedn. 
Mieszcz., Kat. Lud. i Niemcy — razem 256 


F głosów. Pozostałe kluby: P. S. L. „Piast”, 


P 


_ skim, 164 


| 


P, P. S., P. S. L. „Wyzwołenie”, Żydzi oraz 
a saa ludowych Pp PeR głosów 
zaliczył do przeciwników kandyda 
Ponikowskiego. RT A 
P. Trąmpczyaski zapytał p. Ponikow- 
skiego o jego stanowisko webec wyników 
tej ankiety, przeprowadzonej wśród stron- 
nietw sejmowych. P. Ponikowski eświad- 
czył, że nie może dać żadnej odpowiedzi, 
póki nie dowie się o stanowisku Naczelnika 
Państwa. ` } 


maae m e taae m 


Przedstawienie kandydatury p. Ponikowskiego 
w Belwederze. 


Po tej wizycie u p. Ponikowskiego p. 
Marszałek pojechał do Belwederu. Po po- 
- wrocie do Sejmu oświadczył przedstawicie- 
lom prasy, że przedstawił opinję 
'Naczelnikowi Państwa, komunikujac o tem, 
że 256 głosów oświadcza się za p. Ponikow- 
zeciw. Na zapytanie jak sobie 
dalej przedstawia przebieg sprawy, p. Mar- 
_szałek odparł, że rozstrzygnięcie leży w re- 
ku Naczelnika Państwa, który 'odrazu nie 
dał odpowiedzi, czy akceptuje przedsta- 
wioną mu kandydaturę, a zastrzegł sobie 
czas do namysłu. 
Jak widać z powyższej relacji p. Mar- 


 szałek bardzo optymistycznie policzył gło- 
| sy za p. Ponikowskim. Właściwie bez zå- 


` jeżeli wziąć pod uwagę, bynajmniej nie po- | 


strzeżeń za kandydaturą ex - premjera o0- 
powiedzieli się przedstawiciele trzech klu- 
 bów skrajnej prawicy: endecy, chadecy i 
klub Dubanowicza. Wszyscy inni, popie- 
rający p. Ponikowskiego, uczynili to prze- 
ważnie ze znacznemi zastrzeżeniami, które, 


z) 


Sejmu 


zwalałyby na tak obcesowe stwierdzenie, 
że p. Ponikowski ma za sobą prawie % Sej- 


miu. . 
Sposób, w jaki p. Trąmpczyński pre- 
zentował w Belwederze oni i 
wzbudził widocznie wątpliwości również u 
Naczelnika Państwa, który zaprosił do sie- 


bie na dzień dzisiejszy : przedstawicieli. 


wszystkich stronnictw sejmowych dla za- 
siągnięcia bezpośrednich informacji Do 
Belwederu zaproszony został również p. 
Ponikowski, , W sprawie tej wydany został 
komunikat do prasy, który podajemy na 
innem miejscu. f 
ze 

Wczoraj przed O baj do Belwe- 
deru p. Marszałka Sejmu, p. Naczelnik 
Państwa odbył naradę z przedstawicielami 
P. S. L. „Piastą' pp. Witosem, Dąbskim i 
Ratajem, P, S. L. Wyzwolenia", pp. Po- 
niatowskim i Wożnickim oraz P. P, $. tow. 
Barlickim i Moraczewskim. 


jamaa» rozszerzyło się i na 


„ROBOTNIK, sobeta. 10 czerwca 1922 r. 


Nr. 99 


„aanalja. 


Nie tyle salonowe, ile dosadne okre- . 
ślenie powyższe pewnych ludzi i ich uczyn- | 


ków — powtarzamy za jednem z pism kra- 
kewskich... 

Oto klerykalny, prawicowy „Głos Na- 
redu’ (Nr. 126 z 5 b. m.) pisząc o k 
cji wprowadzonej do  „bogoojczyźnianej* 
części sejmu przez paskarzy tytuniowy 
io zasileniu przez nich partyjnej kasy en- 
deckiej funduszami wyborczemi, w nagro- 


< p 


dẹ za zwalczanie monopolu państw, — ca- 


łe to szanowne towarzystwo paskarsko-en- 
decko-chadeckie nazwał krótko a węzłowa- 
to „kanalią”... 

Nigdy bowiem jeszcze endecja ze swy- 
mi trabantami chadeckimi nie okazała tak 
jawnie i tak głębokiego szacunku dla ger 
szeftów kapitalistycznych rekinów, godzą- 
cych w interesy państwa i ludności, jak w 
tym wypadku, gdy na życzenie różnych 
Bergerów-Gurzyńskich i innych ŚSzere- 
szewskich „przybieżeli* do Sejmu w swych 
własnych dostoinvch osobach: głowa anty- 
semickiego obozu, arcypasterz Teodoro- 
wicz i druga głowa obozu, jedynie i praw- 
dziwie  „naroedowego”, endecki papież, 
Dmowski — w tvm tylko celu, by glosy 
swe rzucić na szalę za zyskami garści ka- 
pitąlistów a przeciw państwu!... 

Że ta cyniczna zdrada interesów kraju, 
grożąca mu utratą dziesiątków miljardów 
a ludności nowemi dotkliwemi ciężarami 


podatkowemi, odbywała się naturalnie 
wśród patetycznej deklamacji o „dobru 
ojczyzny” — zbyteczne dodawać, gdy © 


endeków chodzi... 

Znalazł się wszakże człowiek tefo sa- 
mego obozu, który czując, iż wśród tej zśni- 
lizny moralnei udusić się można, cisnął 
swej własnej parlji w twarz mandat posel- 
ski, Znalazło się pismo prawicowego kie- 
runku, które moralność i przyzwoitość en- 
decji jednym lapidarnym określiło wyra- 
zem. 
To była rola endeków w dziedzinie e- 
konomicznej, w obliczu kwestji: 
kraju czy zyski garści paskarzy. 

Ale oto wkróice potem zachodzi wy- 
padek, który tvch samych ludzi pozwala 
obserwować w roli nieco odmiennej, 
dziedzinie politycznej. Wybucha  niespo- 
dziewanie przesilenie gabinetowe. 

Pozostawmy na boku niezwykłe oko- 
liczności, w jakich to się stało, pomińmy 
komentarze, jakie mógłby 
padku nawiązać. 

Chodzi nam bowiem o co innego: o 
zachowanie się endeków w tym specjalnie 
wypadku. 

Przesilenie gabinetowe, z którego uda- 
łoby się może zrobić... przesilenie państwo- 
we... Co za miła paa an reakcyjncyh 
czarnosecińców, choryc atku na o- 
strv, nieuleczalny szał par m r 
ski”...1 
Więc zaroiło się w prasie endeckiej od 
różnych namaszczonych artykułów, rozle- 
glo się wielkie larum w endeckim obozie, 

Można wszakże wśród tego ogłuszają- 
cego ujadania, o wielce barwnej skali, wy- 
łowić pewne teny „zasadnicze”',.. 

Endecv bronią... „interesów kraju”. To 
nie kpinv, ale prawda oczywista. 

Więc sypie się na „Bełlweder” praw- 
dziwie huraganowy ogień oskarżeń: 

urządza „zamach stanu“ i burzy bez- 


I 


| 
| 


| 
| 
| 


któś do tego wy- | kami?! 


pieczeństwo prawne w państwie; wywołuje 
widmo wojny i wprowadzić chce rządy woj- 
skowe; skrzywdzić chce skarb państwa í o- 
barczyć ludność nowemi podatkami przez 
nhwe wydatki na armję, gwalci konstytu- 
cję — i t. d.i t. d. 

Czytelnik, któremu lektura prasy en- 
deckiej nie pomieszałą jeszcze całkiem ro- 
zumu, przeciera oczy, zdumiony... 

Ò- zamachu stanu“ pisze — kto?! No- 
toryczni zamachowcy.  nieuleczalni w tvm 
kierunku recydywiści?! Ci, co w zaraniu 
niepodległości (6 stycznia 1919 r.) urządzi- 
li zamach w nienawiści ku Rządowi Ludo- 


| wemu nie troszcząc się zgoła o tc. że za- 


mach ich mógł był w połonach krwi spła- 
wić młode państwo akurat w chwil, gdy 
wszystkiemi wówczas jeszcze otwartemi 
jego wrotami armje nieprzyjacielskie się 
pchałv! 

O zamachu” piszą ci, co rzeczywisty, 
brzemienny w ciężkie następstwa zamach 
chcieli ponownie urządzić w lecie 1919 i w 
lecie 1920 r. i to w obliczu inwazji bolsze- 
wickiej ?1 

Przeciw rzekomym planom wojennym 
i przeciw ,militaryzmewi” — piszą noto- 


ryczni wojenni alarmiści, którzy urządzo= . 


ną w lutym 1920 r. manifestacje za poko- 
jem z Rosją obrzucili stekiem naiwyszu- 
kańszych obelg i samemu  Naczelnikowi 
Państwa insynuowali że urządzona ona by- 
ła „w interesie bolszewików” nie bez cichej 
zgody Belwederu?! O „militaryżmie' piszą 
zaborczy. żarłoczni imperjaliści, których 
cała niepoczytalna polityka nacjonalistycz- 
na — to jedno wielkie prowokowanie kon- 
fliktów wojennych?! 

Bronia dziś rządu Ponikowskiego ci, 
co parę dni temu z rządu tego drwili i nie- 
ubłaganą mu w obronie swych, pobrzęk"ią- 
cych kiesą rozkazodawców, wypowiadali 
walke? 

Bronią konstytucji ci, co czynili w sej- 
mie wszystko, bv ta konstytucja była jak> 
najkardziej skoszlawiona, jaknaibardziej 
cdbiegała od zasad prawdziwej wolności, 
demokracji i postępu?! 

I — co za widok godny bosów! — „bro- 


w |! nią” (!!) interesów skarbu państwa i podat- 


ników ci sami, co kilka dni temu skarb ten, 
dla korzyści paskarzów tytuniowych, po- 
prosta okraść chcieli o kilkadziesiąt mił. 
jardów, a ludność nowemi obarczyć podat- 


„Czy Polskę makna brać na serjo?” — 


| zapytuje , Dwugroszówka” z 9 b. m. 


I któ to pisze?! Ci sami co najwytz- 
dańszem za granicą szkałowaniem Piłsnd- 
skiego i kraju który go na Naczelnika po-: 
wołał, uczynili wszystko, na co ich cynizm 
zdabvć się potrafił, by „drogą ojczyznę w 
oczach całego świata zohydzić i  ośmię- 
szyć?! 

Ci ludzie zatracili już świadomość. że 
wszystko ca robią, to już nie „chytrość po- 
lityczna” ale najordynarniejsze błazeństwo 
wywołujące tylko wstręt wśród uczciwych 
ludzi, własnego ich nawet obozu. Ci ludzie 
zatracili już zupełnie — jeżeli kiedykol. 
wiek mieli — poczucie wszelkiej przyzwoi- 
tości, etvki i wstydu! 

„Głos Narodu“ wyraził się trochę nie- 
parlamentarnie, ale „Głos Narodu" miał ra. 
cję!... 

Kcz. 


Zblizka i zdaleka. | 


PROPAGANDA WOJNY! 

20 maja, nazajutrz po zamknięciu u- 
rzędowem konferencji genu iej, znany 
dziennikarz francuski prowadził następu- 
jącą rozmowę z delegatem resyjskim komi- 
sarzem Cziczerinem: 

Francuz: Zechce pan wytłemaczyć pa- 
nie ministrze, w jaki sposób rząd sowie- 
tów może oskarżać Francję o militaryzm; 
wszak wszystkie wysiłki Moskwy, o ile nam 
wiadomo, idą w kierunku coraz większych 
zbrojeń? $ | 

Nie przeczę! temu, co pan twierdzi od- 
powiada Cziczerin. Odpowiadam jednak- 
że, że wszystkie nasze wysiłki posiadają 
raczej charakter obronny. (Cziczerin uno- 
si się, mówi gorączkowo, Oko jego pali się 
dziwnym płomieniem). 

— Jakże nie mamy się zbroić, kiedy 
nam wiadomo, że Francja gołuje przeciw- 
ko nam nowe ataki 

— Czy pan może twierdzić coś podob- 
nego lojalnie, na serjo? 

Żali dokumenty, które ogłosiliśmy 
nie stanowią dosyć przekonywającego do- 


u? 

— Pozwól pan, że powiem, iż nie są 
bynajmniej przekonywające! i 
Jesteśmy w posiadaniu wielu in- 
nych.. Tak, tak, powtarzam: Francja.. 

— Nie panie ministrze, nie Francja. 

. — Powiedzmy: rząd francuski — go- 
tuje atak na nas, 

— A więc nigdy nie będziemy mogli 
porozumieć się? 

— To wasz lud tylko o tem może zde- 
cydować. 

Oto — co mi powiedział Cziczerin — 


— 


— 


dodaje (ga aar francuski — w salonie 
Louis XV w Hotel de Gênes w Genui 20 
maja o godz. 3 po poł. Posiadam steno- 
gram rozmowy naszej i jego ręką poprawio- 
ny, 
Rozmowę tę podaje w ostatnim zeszy= 
cie tygodnik trancuski L'Europe Nouvelle, 
Jest ona ze wszechmiar godna uwagi Ze 
względu, oczywiście na osobę komisarza ro- 
syjskiego. Było to już po ukończeniu kon- 
ferencji. Pozostawało Cziczerinowi pod- 
pisać już tylko traktat handlowy z Włocha- 
mi, zawrzeć umowę z kooperatywami chłope' 
skiemi o odstąpieniu stu tysięcy hektarów 
ziemi na południu Rosji (poza granicami 
Ukrainy?) w celu osiedlenia tam chłopów 
włoskich (!!). Pozostawał wreszcie akt 
dziękowania policji włoskiej za skuteczną 
ochronę życia i zdrowia delegacji bolsze- 
wickiej. Haga już bvła postanowiona i nic 
nie można było dodać do programu tej 
drugiej konferencji, Dlaczego tedy p. Czi- 
czerin był usposobiony tak bardzo wojow- 
niczo. To już nie Trocki, to spokojny, zró- 
wnoważony Cziczerin, który przyznaje, że 
Rosja zbroi się, że gotuje się do „dkfensy- 
wy” ze względu na machinacje Francji, ma- 
jące „atakować“ Bolszewję. W Rapallo, w os 
kresie konferencii genueńskiej został podpi- 
sany traktat rosyjsko - niemiecki, który, 
jak wiadomo, wywołał wielkie poruszenie 
umysłów i języków. Za ten traktat, za 
podpisanie tego traktatu karę ponieśli 
Niemcy. Tłomacząc się, kanclerz nie- 
miecki Wirth skarżył się, że inicjatywa w 
sprawie pisania traktatu wyszła od... 
bolszewików. Było to posunięcie defen- 
sywne, rzecz prosta, komisarza Cziczerina, 
Teraz znowu w rozmowie z bardzo odpo- 
wiedzialnym dziennikarzem ten sam za 


politykę zagraniczną Sowdepji odpowie-”- 


Ne. 155 
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dzialny komisarz przyznaje się do zbrojeń 


uważa tylko, że są one natury defensyw-. 


mej i wywołane postępowaniem Francji. 


wszystkie komunistyczne dzienni- 
ky Europy protestował z całej 
ciwko oskarżeniom © 


E 


1e kwietnia na pierwszem plenarnera 
erencji w Genti ten sam 
i Sokoa 


i opekojny T tro 
EM nie- 


my 
N 


Paskarstwo a Rząd 


czyli naigrawanie się z ludności. 


Każdy z premierów Rzeczypospolitej 
Polskiej wstępując na stolec przzydjalny 
zaręczał że będzie prowadził nieubłaganą 
(walkę z py — z drożyzną. Pierw- 

szy zatwierdzony przez Sejm premier p. 
[Paderewski był w tej „walce” na tyle „re- 
se podana di że aż z mównicy sejmowej wo- 

strasznym głosem: „Szubienic dla peske- 
rzy p A było to w roku 1919! Od tej pory 
ksżdy z prezydentów rządu iego w tej 
iub innej formie naślad p. Paderew- 
skiego. W kraju jednak paskarstwo rozwi- 
jalo się, organizowało, rozciągając swą sieć 
jpajęczą nawet w urzędach. 

Obecnie paskarstwo to, okradłszy pał 
'tentalniej Polskę i lud, Po się 
takiego stopnie, iż o oe gwa siły i e- 

ji ze strony rządu, a Śr orz ję tę 
miesz kadhi, lub z 
| tnimi czasy p. 
jskerbu, przeprowadziwszy z takim mozo- 
Jem daninę. część zebranego grosza; w for- 
mie nadzwyczajnych dodatków drożyźnia- 


nych dla pracowników państwowych uto- 
pił w i kasach paskarzy. P. mi- 
nister przeraził się nie na żarty i.. zorga- 
rar" z kilku osób do „walki z 


skwapliwie rozreklamowała 
ministra... a drożyzna rosła bez e 
Rozpoczęto ,, wojenne”. Tu i Ow- 
érte po kilku mniejszych paskarzy wsadzo- 
do kozy, na co koledzy ich odpowiedzie- 


w. a cen I drożyzna znowu szła 


aa kilku nałożono 
dosyć Aa aj Tecra | karze zap a- 
łe... z nagą tatar spożywców przez dalsze pod- 


noszenie cen. 

Krótko mówiąc, wszystkie Bada 
ï działania rządu i owej Nadzwyczajnej 
Komisji tylko potęgują drcżyznę, lbo- 
apa są półsrodkami Wtedy, kiedy się ma 

o czynienia ze zorganizowaną d 

skarską. kiedy należy używać RATY 
szybkich i ostrych Nadzwyczajna Komisja 
miała obdarzyć pp. wojewodów nadzwy- 
czajnemi pełnomocnictwami do nakładania 
kar na paskarzy w drodze administracyj- 
nej. 

Tymczasem w Lublinie np. delegacji 
rohotniczej, wybranej na wiecu dla zzo 
wienia sprawy z drożyzną p. sw 


Złołe myśli 


Gdrie znajdziesz kłamstwo, które cię uciska, 
zniszcze je. Kłamstwo jest właściwie po to, aby 
je zniszczyć, ono czeka na to z utęsknieniem. 

Tomasz Carlyle. 
SRA 0 RARE ROC WZIAC Z OZZYY OETOORNDÓ PE PRE 


Eronika sejmowa. 


Dziś o godz. 12-ej w poł. odbędzie się 
posiedzenie Z. P. P. S. w lokalm klubu. 


KONSTYTUCJA RZPLITEJ NA ZIEMI 
GÓRNOŚLĄSKIEJ. 


. Komisja konstytucyjna przyjęła na 
wczorajszem posiedzeniu w 2-iem i 3-iem 
czytaniu projekt ustawy o rozciągnięciu na 
zięmie górnośląskie województwa śląskiego 


konstytucji Rzplitej polskiej i niektórych 


m" 


innych ustaw, oraz projekt w przedmiocie 


zmian w ustawodawstwie na tych ziemiach 
cebowiązującem. 


az, 

s p 
Kron'ka nol'tyczna. 
'OBJECIE G. ŚLĄSKA. 

P zwei Rządom AE 
emu i niemieckiemu rozs nięcia 

dy-Ambowadmów s dr. 20 DA hA 

1921 r. w sprawie granicy EE j Apae PAY 

kiej na terenie plebiscytowym G. Śląska, 

Potem nastąpi tygodniowa przerwa na to, 


aby obydwie SD przygotowały się do 
objęcia przyznanych im terenów. Dzień 15 
czerwca będzie pierwszym dniem obejmo- 


wania tych terenów według stref, których 

kolejność będzie niebawem ustalona.  O- 

bejmowanie potrwa około 3 tygodni, do 
ych lipca. 

Ze strony polskiej objęcie G. Śląska 

ma być uczczone uroczystym aktem, który 

nastąpi dopiero po pstaterznem właczeniu 


części polskiej G: jae do Rzplitej, 


da oświadczył: „niestety pras nadzwy- 
czajnych pełnomocnictw posiadam i 
najwyżej mogę wsadzić Ego kozy na czas 
krótki e byo dać władzom sądowym”. Pa- 

, odsiedziawszy krótki czas, odbije to 
tei Bra wenn fc 
sądzi zedrze z konsumentów tyle, że jedna 
część zrabowanego, wystarczy mu na ape- 
lacje do wyższych kintastwiyj byle sprawę 
przewłec, a Saka i 


areng 

en” imete ieh 1) osobom, 
dowodni podbijanie cen na prod 
szej potrzeby, czy to przy wytwarzaniu czy 
też w handlu, prócz grzywny i więzienia, 
odbiera się a a admi- 

nistrecyjnie praso handla i wytwarzania, 
2) do osób, którym udowodnione będzie pa- 
skarstwo, a które nie posiadają prawa do 
handlu, tak zwanych patentów, stosuje się 
natychmiastowe pozbawienie wolności, aż 
do czasu sądu, ©orcz konłiskatę majatku, 
3) osobom. które dla chęci podbijania cen 
lub sabotowania konsumentów zaprzestaną 
handlu lub wytwarzama, odbiera się prawo 
do handlu i wytwarzania raz na zawsze. 

a paskarzy może ji Mp oyias 

przeświadczenie, że w razie „wsypy” 
nte będą w stanie poniesionych aia 
powetować. 

Niechże wiąc p. Michalski, szef Nad- 
zwyczajnej Komisji i Komisja zastanowią 
się, albo pójdą rzeczywiście po linji walki 
planowej i celowej z paskarstwem, albo 
niech mają gi powiedzieć publicznie: 

„jesteśmy bezsilni — radźcie scbie sami”, 
Wtedy społeczeństwo. nie będąc omamiane 
pozorami walki rządowej z paskarstwem, 
samo szukać zacznie obrony przed bandy- 
tyzmem paskarskim, 

w z zaznaczamy, że uwagi nasze 
dotyczą tylko doraźnej walki z przestęp- 
stwem, jakiem fest paskarstwo. Inna rzecz, 
że cała polityka naszych rządów, władz i 
większości sejmowej idzie na rękę paskar- 
stwu i sprzyja jego rozwojowi, o czem tyle 
razy już pisaliśmy i jeszcze niejednokrot- 
nie pisać będziemy. 

M. Malinowski, 
poseł na Sejm. 


POLSKA NA KONFERENCJI HASKIEJ. 

Poset prisk: w. Tladze otrzymał pale- 
cenie zawii tomienia Rządu hol, n: lersniego 
o tem, że Rząd polski przyjął zaproszenie 
na konferencje ha ę reprezento- 
wać bedą 2 delegaci, pp. wicemin. handiu 
Strasburger, oraz b. poseł w Moskwie Fili- 
powicz, oraz kilku ekspertów. 

POS. CHANIEWSKI. 

Według informacji otrzymanych pizsz M, $ Z. 
oč władz sowieckich poś, Chaniewski zmarł dn. 4 
listopada 1920 r. w Wołogdzie, na punkcie ewa 
kuaryjnym Nr. 168. Wiadomość o tam jakoby pos. 
Ch. niewski przebywał w Smoleńsku powstała stąd. 
że w mieście tem przebywał inny Pelek tego na- 
zwiska. 


DZIENNIKARZE WŁOSCY WYJECHALI DO 
WILNA, 

Dziennikarze włoscy poświęcili wczerajszy ra- 
nek i przedpołudnie na zapoznanie Się z pracami, 
prowadzącemi do ekonomicznego zbliżenia Poiski 
do Włoch. W izbie handlowej polsko-włoskiej od- 
była się w tym celu konierencja, na której poru- 
szono szereg spraw, dotyczących handlu oraz kon- 
wencji handlowej polsko - włoskiej. Przemówienie 
wygłosili prezes izby p. Werner, attache handlowy 
poselstwa włoskiego p. Carvi, przedstawiciel min. 
przemysłu i handlu i szereg innych osób, 

O godz, 2-ej po poł, w sali Malinowej hotelu 
Bristol odbył się obiad na cześć gości włoskich, 
wydany przez. szefa biura prasowego M. $, Z, mi- 
nistra pełnomocnego Targowskiego. Prócz dzienni- 
karzy obecni byli przedstawiciele poselstwa wło- 
skiego w Warszawie z gen. Romei na czele, 

ierwsze przemówienie wygłosił po włosku b. 
minister spraw zagranicznych Skirmunt. 

Po ministrze Skirmuncie przemawiali: przed- 


stawiciel dzeinnikarzy włoskich deputowany Vas- 


sallo. Poseł Jabłonowski, ćzłonek poselstwa wło- 
skiego w Warszawie Roncallo, oraz redaktor poseł 
Murri. 

Bezpośrednio po obiedzie dziennikarze GRĘ 


ROBOTNIK”, sobota, 10 czerwca 1922 n 


| styczna i komunistyczna 


Teror niemiecki na Górnym slasku” * 


enan 


udali się do kamienicy książąt Mazowieckich sa 
Staren Miescie, w której mieści się siedziba Towa- 
rzystwa polsko - włeskiego. Po przyjęciu przez 
człenków Towarzystwa goście udali się bezpośred- 
nio na dworzec i wyjechali da Wilna. 
Td 
Z RADY MINISTRÓW. 

Rada Ministrów na posiedzeniu dn. 8 czerwca 
r. b, przyjęła projekt ustzwy o stowarzyszeniach, 
projekt ustawy o zakładach leczniczych, projekt 
ustawy © zakwaterowaniu wojsk, projekt noweli da 
ustawy o podatku od kapitałów i rent, oraz projekt 
ustawy o uchyleniu opłat od przyrostu wartości i o 
pobieraniu przez ciała samorządowe opłat od umów 
© przemiesienie własności nieruchomości. Dalej Ra- 
da Ministrów uchwaliła rozporządzenie w sprawie 
utworzenia komisji finansowej iarmakopei polskiej, 
rezporządzenie w sprawie zniesienia sekwestru ro- 
py i przetworów naftowych i rozporządzenia o za- 
twierdzeniu zmian w ustawie Poznańskiego Ziem- 
stwa Kredytowego i zatwierdzeniu ustawy banku 
Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego. Następnie 
Rada Ministrów przyjęła projekty ustaw e raty- 
Sikacji układu z Rzeszą niemiecką w sprawie uła- 
twienia ruchn granicznego, o ratyfikacji poprawek 
do paktu Ligi Narodów i ratyfikacji umów finanse- 
wych między Rzecząpospoltią Polską a Republiką 
Czechosłowacką. Wreszcie Rada Ministrów uchwa- 
lila wniosek o dozerach prasowych, wysłuchała re- 
feratu p. ministra robót publicznych o zużyciu kre- 
dytów budowlanych roku 1922 i przyjęła do wia- 
domości zamknięcie kasowe za czas od 19 stycznia 
1917 r. de 30 czerwca 1919 r. 


D 
sa 
Rada Mimistrów ma posiedzenim dn. 9 czerwca 
b. r. rozpatrzyła sprawę przewiezienia do Ameryki 
żołnierzy oddziaiów. polskich rekrutujących 


byłych 
'się ze St, Zjednoczonych, omówiła przy udziale we- 


PST PR PONO BPK” Rymera sprawę m A 


Proces eserów. 


ROZPOCZĘCIE PROCESU. 
PIERWSZE STARCIE OBRONY 
"= "Z OSKARŻENIEM. 

Moskwa (A. W.). — Rozprawom w 
procesie eserowców zewodniczy znany 
komunista Piatakow, Członkowie sądu rów- 
nież komuniści: Karklin i Gaikin. Po ogio- 
szeniu składu sądu, nazwisk oskarżyciel i 
obrońców _Piatakow ał w streszczcniu 
akt oskarżenia, Oskarżeni dzielą się na 
dwie ś$rupv. (W _ skład. pierwszej grupy 


wchodzi kilku członków centralnego komi- 
' tetu partji socjal-rewolucjonistów — ogó- 


łem 13 osób. Druga grupa z wyjątkiem Sie- 
mionowa i Konoplewej, którzy należą do 
partii komunistycznej, uważa się za bezpar- 
tyjną. 

Na wstępie oskarżony Gendelmaa i- 
mieniem pierwszej grupy oskarżonych żąda 
ekscepcji całego składu sądu, motywując żą- 
dania swe tem że sąd składa się z człon- 


IW partji komunistycznej, a oskarżyciel 


rylenko jest jednocześnie prezesem naj- 
wyższego. trybunału, 
Przedstawiciele drugiej grupy oskarżo- 
nych, którzy przed procesem zerwali soli- 
darność „z resztą oskarżenych, częściowo 
przeszli.do partji komunistycznej, oświad- 
czają, że mają zupełne zaufanie. do sądu. 
Oskarżycieł Krylenko. dowodzi, że ponie- 
waż nowy kodęks kryminalny nabiera mo- 
zy obowiązującej dopiero z dniem 1-go li- 
pca, a w ustawie; o najwyższym trybunaje. 
niema żadnych wskazówek co do prawa eks- 
cepcji.. przeto żądanie Gendelmana jest 
nieuzasadnione. Po krótkiej naradzie try- 


/ bunat. uchwala dopuścić Krylenkę w. cha- 


rakterze oskarżyciela. 

Następnie zabiera głos - Vandervelde, 
oświadczając między innymi, iż trybunał 
w takim składzie jak obecnie nie byłby do 
pomyślenia w Belgii, gdzie. partje. socjali- 
tają z zu- 


STARCIE BOJÓWEK Z WOJSKAMI 
FRANCUSKIEMI. 

Katowice, 9 czerwca. (PAT). — Dziś 
wieczorem o godz. 8-ej paydo w Bytomiu 
do starcia ulicznego między bandami bo- 
jowców niemieckich a wojskiem  francu= 
skim, które zmuszone było do użycia broni 
palnej. Według dotychczasowych doniesień 
zginął jeden z członków Orgeschu, Spo- 
dziewane iest rozszerzenie. stanu oblężenia 
na miasto Bytom i okolice jeszcze w (ciągu 
dzisiejszej nocy. 

TEROR NIEMIECKI W BYTOMIU. 

Kałowice, 9 czerwca, (PAT). — W By- 
tomiu bandy niemieckie obchodzą w dal- 
szym ciągu domy, w których mieszkają Po- 
lacy i wzywają ich do natychmiastewego o- 
puszczenia miasta, Reszta inteligencji pol- 
skiej w Bytomiu zmuszona jest uchodzić z 
Bytomia. Nakazy takie otrzymali także wy- 
bitniejsi robotnicy polscy. Między innemi 
napadły bandy na mieszkanie zasłużonej 


działaczki polskiej, redaktorki  Omankow-' 


skiej. przewodniczącej Związku Polek na 
G. Śląsku. Zagrażono jej użyciem granatów 


i ręcznych ieśli do jutra nie wyprowadzi się. 


Wobec tego p. Omańkowska zmuszona by- 
ła opuścić Bytom i przenieść się do Królew- 
skiei Huty. 


yć sy aa kazde AAN p OWC OS 
Pea a E UTAS IZAN a h, 


ska, a mianowicie w pow. Bytomskim i 


7% 


rzyznanej Polsce części G, Śląska i przyjęła ik 
Z e mianowaniu b. ministra kolei żelaznych "a 
korskiego prezesem katowickiej dyrckcji ku f 
Wreszcie Rada Ministrów przyjęła projekt 
o ratyfikacji umowy politycznej między : 
spolitą Polską a Republiką Czechosłowacką. 


Z ostatniej ma 


P, aaar oe NACZELNIKA ' 


TWA. 
W dniu wczorajszym o godz, 21.30 p r: 
, Mar szałek' $ f 


wencie aa opinji f 
miocie utworzenia nowego 
pozytywnego wyniku, wobec czego p. 
szałek zasięgnął opinji pos 
bów sejmowych przyczem zarówno w 
wie poruszonej przez p. Naczelnika 
stwa na poprzednim posiedzeniu konwea 
senierów jak i w sprawie utworzenia no 
wege rządu, niektóre z nich biri ja i 
swoje zapatrywania, inne zaś skła mo- 
tywawane deklaracje. Podczas pier SĄ 
p ' Marszałkiem wyłoniły si S 


podniesione przez p. Nacze 
do interpretacji uchwały sejmowej, 
czącej sposobu i rae tworzenia 


wobec czego p. Naczelnik Państwa | 
dla siebie za konieczne zię 
decvzji zasięgnąć osobiście opiaji IZ 
stawicieli wszystkich klubów sejmowy 
Konferencje rozpoczną się dziś o ior 
przed południem. (PAT). é: 


pelnej: swobody. słowa i druku. W d 
wymianie zdań między obroną a 
p staje sę; coraz bardziej oczywis 
że bołszewicy chcą uczynić z sądu wie 
> ej wygłaszając jeden po drug 
mowy o dakierze propagandowym. 
Prezes trybunału ogłasza wreszcie p 
stanowienie w sprawie składu sądu i osk: 
życieli: trybunał stwierdza, że repubi 
sowiecka ti$dy nie stała na stanow 
nadklasowego sądownictwa. n asat o 
becny nie jest trybunałem gay z o 
ganem władzy państwa roba 
Ściańskiego Wobec tego trybunał u 
uchytić żądanie cbrony i odarżonych 
sprawie ekscepcji. o ~: i 
Fo krótkiej przerwie pomiędzy v 
wą obroną a trysuaałem powstaje nowy Z 
targ z powedu uchylenia przez sąd å 
nia niektórych oskarżony: dopuszc: 
nowych obrońców. Trybunał powołując s 
na anonimowy donos, staje na 
że nowi obrońcy powodowani pree 
kontifewolucyjnymi i dlatego postanaw 
odnośną prośbę oskarżonych odrzucić ; 
nonimowy donos skierować do „gosp 
uprawleniia” (Czeka) dla zbadania - 
wy. Następuje potem polemika między 


| bunałem i obrońcą Rozenieldem, któren 


odpowiada Radek. Oskarżony Gendeln 
stwierdza raz jeszcze, że proces jest p 
tyczny. ` 

NAGANKA NA VANDERVELDE. 

Moskwa, 8 czerwca. (PAT). m.) 
dervelde umieszcza w rosyjskiej prasie 
w którym stara się odeprzeć pada 
wiane mu powszechnie przez komu 
w sprawie popierania na „początku w 
światowej caryzmu w ji, oraz 
działania z partiami burżuazyjnemi, | 
szczając powyższy list Vandervelda, p 
zbija jego tezy i PR je dla a 
przeciwko eserom, 


ROZSZERZENIE KOMITETU PIĘCIU. 

Katowice, 9 czerwca (P. A. T.). De t zw, 
mitetu Pięciu, złożonego z weta ży 
i niemieckich organizacji robotniczych, p 
przedstawiciele pracodawców w celu współdz 
nia przeciwko terorowi, W sobotę odbędzie k 
tet konferencję z Komisją Międzysojuszniczą v 
poiu. Według komunikatu Komitetu teror- 
się przeważnie po stronie niemieckiej Górnego 


eraz pow, zachodnich wiejskich. 


Lid mowy dzantra 


APROBATA IZBY, 
2 prz 8 czerwca. o 3 7 forom 
ięla 209 głosami przeciwko 67 
rządek dzienny. aprobujący politykę ; 
niczną rządu. ` 
SZCZEGÓŁY MOWY. 
Rokowania w sprawie kn 
" Rzym, 9 czerwca (P. A. T.). W 
złożonem w Izbie Deputowanych 
poruczył również sprawę : 
"włoskiego z delegacją angielską w ky 
nafty. W powyższej sprawie Lloyd Ge 
ge przesłał list, w którym w sposób za 
walający wyjaśnił politykę Auglji w 
sunku do Włoch do nafty, © 


e układu francusko - angielskiego 
wartego w San Remo dnia 24 kwietnia 
Dr. Szancer stwierdza, że pismo Lloyd 
nie zawiera w sobie niczego, co T 
o krępować poglądy włoskie na wspól- 
ie y Anglji i Włoch. 
Układy handlowe. 
zaznaczył następnie, że został 
z Polską układ, lugar? 
hom te same 
se wraz Z sacan naj „7 
) zywi ejowania. Ponadto rozpoczę 
iai ia handlowe z Finlandją, Łotwą i 
njas Wreszcie zawarto układ handlo- 
z Rosją sowiecką, który oczekuje raty- 
cj obu rządów. W zakończeniu swego 
wienia minister podkreślił, że kon- 
1cja przyczyniła się do zbliżenia Rosji 
eszty Europy. Bez względu na wyniki 
ia w Hadze, kontakt między wscho- 
_ zachodem Europy nie będzie mógł 
erwany. Obecnie przezwyciężono 
atagonizmy, a więc wstąpiono na dro- 
która wiedzie do poj 
"PRASA O PRZEMÓWIENIU SZAN- 
CERA. 


Rzym, 8 czerwca. (PAT). — Expose, 
e w Izbie deputowanych przez 
a spotkało się z ogólnem uznaniem 
C Tylko „prasa socjalistyczna gaze" 
towa krytyki odnośnie do ustępów, w k 
minister omawiał przyjazne SZ: z 
ententą, oraz stwierdził niezmienność 
włoskiej wobec Węgier. Tę ostat- 
część przemówienia sin uważają 
dwuznaczna, wobec tego, iż polityka po- 
rzedniego ministra Della Torrety dążyła 
stworzenia z Węgier silnego państwa 
pomiędzy Czecho-Słowacją a Jugosławią. 


Jenin_ sparaliżowany 


-Barlin (A. W.). z Po: 
ir się od osoby, która md agantar paint 


Lenin istotnie został para- 
1 nie jest zdolny do . Jako na- 
c o ieniani są ni rocki i Zi- 
jew lub Kamieni har P 
di i Semaszko. W Wśród 
z powodu ONS Tli brayi 
» 9 czerwca (P. A. T.)., Wezroraj wy- 


fotutaj strajk robotników budowianych, bla- 


E w DANJI. 
Lingby, 9 czerwca (P. A. T.). 
x fiant zdalne wozeraj spree 3 budżetu 
ma rok 1921 i 1922 w lzbie zaznaczył, że deficyt 
 Danji wynosić będzie 10 miljonów koron. Deficyt 
jest przeważnie wydatkami na 
publiczne, na i na cele spo- 
R RA 


Radjo. Duński 


u "Mow 
z 7 


Mamy td (Blefraficznn. 


| — MWitzoruj odbyła się w Belgradzie mroczy- 
 zaślibn króla serbskiego. Aleksandra z księż- 
rumuńską Marja, Podczas ceremcaji ześhi- 
Po 6 mad Boitai, wielu. bari, Or- 
k ślubmy posuwal się przez ulice w czasię ule- 
tego deszczu, 
|>— Gómicy w Oviedo j robotnicy przemysłu 
prgicznego w Bilbao (w Hiszpanji) odrzuciki 
s pracodawców Strak trwa w dałszym 


— Komisarz sił morskich republiki sowiiec- 
y, który przybył do Qdesy, oświadczy! tam, że 
- d sowiecki dąży za wszelką oeņę do stworzenia 
nej floty na Cremmem Morzu, któruby posładała 
ika wartość bojową, Fiota ta ma być jednak 
V nie w celach zaborczych. lecz dla obro- 
"sęp Morza Czarmego i Azowskiego, (Przed 

) 
— „Daly Telegraph" donosi, że rząd sowie- 
z powodu odrzucenia przez komisję pari:men- 
wi zarwać wszelkie <łtommki handlowe ze 
pwecją i emulować kontrakty w sprawie dostawy 

- MOLY W, 
|. Ko ferencja greniczna między Peru a Chile 
„octem m  załugydzen konfliktu, nie dołą rezultatu, 
ONO stę o pośrodmiiótwo do St , Zjednoczonych 
ted udaje się 12 b. m. ta G. Ślask | 
maktenie prezydenta mieszanej komisji, N'e- | 
mi Mrrha adormi  komisjj zmianowani ; 
Mi b. stórosta dr, Lukoschck oraz radca tegi- 
cyjiy von Mokka, 


OTZOMA 


'e17KIe0O 


btończznie rain telefonów 


Otrzymuj następujący komunikat 
od Zarządu Telefonów rę 3 

Wczoraj Ministerjum by) Cern 
Zarząd Telefonów i Związek elefonistek 
w celu pertraktacji i najprędszego zakoń- 
czenia straj 


Ponieważ żadna ze stron nie godziła 
się na ustępstwa. Ministerjum zapropono- 
wało arbitraż, na który obie strony, po dłuż- 
szej naradzie, zgodziły się. 

Arbitraż zastosowano niezwłocznie i 
na podstawie jego dołożono telefonistkom 
3% do 12% podwyżki, proponowanej przez 
Zarząd Telefonów, w saw zaś urlopów 
przyznano sześciotygodni jowy urlop po 
przepracowaniu 15 lat, zamiast proponowa- 
nych przez Zarząd 20-tu. 


ady zywca 3-ej po poł. wszystkie te- 


Z Pomorza. 

(Korespondencja własna}. 

Masowy wyjazd robotników po pracę do Gdańska 

i Gdyni. — Rząd krzywdzi robotników: płaci mniej 

niż prywatni przedsiębiorcy. — Przed wyborami 

miejskimi w m. Nowem. — Zebrania w Nowem i w 
Wielkim Komorsku. — Wybory w Węąbrzeżnie. 


Z całego prawie Pomorza—z miasteczek i wsi, 


Na dzień 29 b. m. rozpisano także nowe wy- 
bory miejskie w Wąbrzeżnie, gdzie w Radzie miej- 
skiej mieliśmy dotąd 6 towarzyszy. Obecnie blo- 
kują się zy aby przypuścić generalny atak 

wyborczy. W Wąbrzeżnie bezrobocie daje się bar- 
dzo we znaki, 


Zyrardów. 
(Korespondencja wiesma/), 


(W dn. 28 ub. m odbyła się tu konferemckau 
wszystkich związków zawodowych powiatu błoń- 
skiego, va którą przybyli przedstawiciele związków 
| z Żyrendowa, Grodziska, Mszzonowa, B'onia i Wi- 
am Na porædku dziennym bya ongniiszceja 
| kasy w Żyrardowie, Konferencję mgit 
|ie. SA potai, poczem sprawę kasy cho- 
: reker db, Kawecki, komisarz państwowy 
| Tok Dobrowokti, Zabierałj również gos 
| WSRGaR OR tow, Orlik, Kowai: i Wmi, 

Komfere:cja postemowiła dotożyć wszystkich sił i 

' dopomódz kom 'sorzow; państwowemu ob, Kawec- 

; kiemu do otwarcia kasy chorych w Żyrardowie w 
| | jaknajszybszym czasie, 


'„ROBOTN IK”, sobota, TO czerwca 1922 r. 


Predio fałszowania ordynacji daal 


WILNO. 
(Korespnodencja własna). 


W dn. 4 b, m. odbyło się tu w Poisklm Domu | 
Robotniczym zgromadzenie ludowe, na którem po | 


wysłuchaniu referatu tow. posła Bagińskiego, przy= 
jęta została rezolucja, w której robotnicy wileńscy 
— najmocniej protestują przeciwko zamachowi po 
selskich grup reakcyjrych na zasadę równości i 
proporcjonalności prawa głosowania, udzielają cał- 
kowitego poparcia związkowi Polskich Posłów So- 
cjalistycznych w ich wysiłkach o sprawiedliwe za- 
sady i oświadczają, że w razie potrzeby wystąpią 
z energiczną akcją celem udaremnienia zamachu 
sfer reakcyjnych na słuszne prawo ludu pracu- 
jącego. 


[emstytea na wyspach Fidi. 


List de Stow. Wolnomyślicieli polskich bezprawnie 
przetrzyrzany przez przeszło 5 miesięcy! 


Od Stow. Woinomyślicieli polskich otrzymuje- 
my następujący odpis listu, przesłanego do mini- 
stra spraw wewnętrznych: 

W dniu 14 maja r. b. ob, D. Jabłoński, sekre- 
tarz naszego Stowarzyszenia, otrzymał wezwanie 
do stawienia się w biurze defensywy (Bracka 17). 
Tam okazano mu list, z datą wysłania 9 grudnia 
1921 r., nadesłany nam przez Stowarzyszenie Wol- 
nomyślicieli „Volna Mysłenka* w Pradze Czeskiej, 
w którym wyrażoną była propozycja zwołania do 
Warszawy międzynarodowego kongresu woluomy- 
ślicieli i zażądano wyjaśnień w tej Sprawie. Gdy 
ob. Jabłoński dowiódł, że Stowarzyszenie nasze 
działa na zasadzie zalegalizowanej ustawy, oświad- 
czono mu, że wobec tego, iż zebrane o ob. Jabłoń- 
skim informacje nie zawierają nic złego, list będzie 
mu dostarczony zwykłą drogą. (Listu tege do 
dziś dmia nie otrzymaliśmy). 

Wobec tak jawnego pośwałcenia praw obywa- 
tela Rzeczypospolitej, uprzejmie prosimy pana mi- 
nistre, 

1) e zbadanie, kto i na jakiej zasadzie pozwolił 
sobie otwarzyć i zatrzymać przez przeszło 5 mie- 
sięcy list prywatny; 

2) e przedsięwzięcie środków, aby w przyszło- 
ści podobne wypadki nie megły się powtarzać, 

Z poważaniem 


Stow. Welnomyśl. Polskich. 


kuczajew już raz targnął się z rozpaczy ma swoje 


Oto kwiatki z królestwa p. Landsberga! 
B. 


Sędzia jako sublokater. 


Jestem wdową pe st. referencie Min. Sprawie- 
dliwości,. Gdy mąż mój umarł Urząd mieszkanio- 
wy zarekwirował część mego mieszkania dia sẹ- 
dziego Goczałkowskiego. Pań ten, jak również i 
jego rodzina gwałtownie chcieli wyrzucić mnie z 
mieszkania, używali w tym celu różnych środków, 
a gdy te nie odniosły skutku wezwali mnie do sie- 
bie i ciężko pobili Jestem urzędniczką firmy 
„Hanzapol”* obecnie od tygodnia do biura nie cho- 
dzę, gdyż z przestrachu dostałam bicia serca. Je- 
éli sędzia ucieka się do bezprawia i gwałtu, jak 
może on być stróżem paara z 7 


Orkiestra, zatruwająca życie. 


Dla uciechy i rozrywki otworzono w Dolinie 
Szwajcarskiej przedsiębiorstwo zabowowe, gdzie 
m. in odbywają się codziennie m. godz. 8 a fi 
wiecz. koncerty orkiestry komendy miasta. 
Otóż orkiestra ta codziennie ćwiczy w Dolinie 
swe utwory, a każdy z 60 jej członków odgrywa 
wedle swego uznania inną część tego lub owego 
utworu, Piekielny hałas 60 równocześnie w naj- 
rozmaitszych tonacjach grających instrumentów jest 
tak niemożliwy, Że powoduie rostrój nerwowy, a 
dzieje się to bez przerwy codziennie od 9-ej rano 
do 2 po poł, Ponieważ od czasu wprowadzenia 
tej orkiestry wszelka praca umysłowa w kamieni- 
cach, okolicznych jest zupełnie wykluczona, a w 
szczególności ja musiałem zaprzestać przygoto- 
wania do egzaminu rocznego, co mnie na stratę ro- 


ku akademickiego naraża, upraszam Szan. Redak- 


= 
- 


| 
P 


cję o łskawe użyczenie temu  niniejszemu Hstowi 
poza na swych poczytnych łamach i kreślę 


*z poważaniem 
Jerzy Osmólski 
słuchacz praw, 


Drobne wiadomości. 


Poseł skazany. na 7 lat więzienia zą oszustwa. 
Poseł angielski Izby Gmin — Horatio Bottomley 
skazany został na. 7 lat więzienia za sprzenie- 
wierzenia funduszów dwu towarzystw, przezeń za» 
łeżonych. 

Bottomley był b, głośny w czasie wojny z po- 
wódu swej krzykliwej agitacji  nacjonalistycznej, 
Wydawał on brukowe pisemko „dohn Bull”, w któ- 
rem nazywał siebie „championem świata robotni- 
czego”. A''był to nacjonalista krańcowy í bez- 
względny wyzyskiwacz kapitalistyczny. „Już kilka- 
krotnie bankrutował. Był wielkim miłośnikiem ko- 


"ni, na które wydawał olbrzymie sumy. 


Kursy walut zegranicznych w Rosji Sowiec- 
ikej: 1 £ szterlingów 10,600,000 rb. sow., 1 dolar 
amer, 2,400,000 rb. s., 1 frank francuski 210,000 rh. 
84 100 mk. niemieckich 830,000 rb, s; 100 mk. pol- 
skich 60,000 rb. s. 1  dziesięciorublówka złota 
1,250,000 rb. s. Nieźłe, co? 


Zycie: tospadarcze, 


Notowania gieldy warszawskiej 
Dol, St, Zjedn 4030—4010, 
Franki frame. 307,50—369, 
Funty ang, 18225, 
Belga 345—341 
Berlin 1435—18,95, 
Szwajcznja 7817 76. 
Wiedeń 28,50—27,50. 


Produkcja węgla skrzefięskieg. Tygodtiowy 


Niemiec wysimo 20,112, de Polski 62%, do Ag. 
mrp- 42,614, do Czechoełowacj 10,110, do Wiad 


24141, do Weger 377%, do Gdańska A,857 i dw 
Kłagpedy 623 lon. Zapasy wegia 
wynosiły w końcu ubiepiego tygodnia 28,408 omy, 


Nowe parawtzy, Ministerpnm kolei zekuniły w 
Niemczech 40 nemych parowozów: 5 nsabowyzi 
„Schwarzkopła* i 15 „Havemark*, Cena parowe 
zu waha się od 4 mijonów do 4,40%000 manehi 
niemieckich, Podobno rząd niemiecki udzietii ae 
RETE NE Pe, 


e robotniczy; 
4 iya parfi 


Ae Si anl komttots P. P M 
W dmn tib. m. a godz 2 po Poł, żyrardowski 
keitet P, IP. S. urząćza wycieczkę Go pobiekiego 


miejscowości, orez z Warszawy, Przejazd u War- 
czawy do Żyrardowa 1% godz., I aw 
minut 5. „Udział w wycjecmo mk. 100 


02 17: BÓJ Lii aeiia GA 
Qnyste zamiast w środy — adbyweć się będą fafa 
w poniedziałki, 
= wWola.Czyste W prłedziałck, dni» (2 b. m 
o gpdh 7 wiecz odbędzie się odczy: tow. Dłago- 
Wolska 44. 


- Mh Tilt 


Po zjeździe zawodowym. Wszystkim 
władzom, inatyńicjoca i osobom, które oka» 


zały pomor, w sprawie odbycia peas kla- , 


wiązków zawodowych, 
w w dniach 25, 26 i 27 maja, o- 
tykom, któ- 


oend 


elając fa aeia rea i tym 
wszystkim, którzy przyczynili się do uprzy« 
jemnienia delegatom u tak w Kra» 
kowie, jak i czas i w Wielicz- 
ce, składa  niniejszem najserdeczniejsze 
podziękowanie Komisja zjaz- 


Ło z STA Warecka 7 m, 4 W po- 
| pipi eee 
godz. 6 p, p. w Tokału Zwiąrku, Warecka 7, od- 
będzie się ogólne zebranie prac, wyłewał filkowa- 
nych, t z de amarowników. pucerów, į & p. 


(w. Zaw, Stuiby Domowej. W niedziełę dn. 
11 czerwca © godz, 5 i pół po pał, odbędzie się 
agilno zebranie śtużby domowej, w beau (Le- 
amg 48). Tawerzysm i Towarzyszki chrwcie sią 
cma. 


Zw, Zżw, DOrrów Domowych W nńedzielę, 
dm, 11 czerwca o godz 2 po gol. odbędzie się œ- 
gólne zebranie członków Związku. Wstęp tylko sa 
książoczkemi członowskiemi. 


Ze Zw, Zaw. Rob, Przem, Skórzanego w Poł. 
ste, W niedziełę dnie 11-g0 czemsra o godz. 10-ej 
reno w tokelu związku, Żytnia 18-«, odbędzie się 

wale zebranie cz'osków związku s 
ulicy Żytmiej Na porządku obred, sprawozdnie z 


koagresu Związków Zawodowych 'i wybory dele- 


głów m skoð krajowy Związku Skórzmego, W i 
wee uiedojśce zebrania do skutku w pierwszym | 
temine g godz. 10-64 wmo. zebranie bez względu ; 
ma ilość obeczych sczpocznie się w dmągtm termi- | 
mie o godz 1i-ej ram. Wejście tylko za okuza- 
miem kegheezki czemkortciej X 

Wycieczka ZW, maw, pracowników browar 
nych. Komisj kulborabio-ogwiatowa, przy Związku | 
zawodowym prac, biowantych urządza dm, 11-go 
czerwca b. r wyciŚzkę do ksów Kabaekich od 
strany Pyr Bilety są do mabycia w Związku proe, 
browarnych, Leszno 58, Wyjazd odbędzie się z 
ulicy Wromiej zr, 45, wozami browamymąi o godz 
wyw ci 

ZEMSTA ZA MONOPOL TYTONIOWY. 

Fzbrykanei pemańsey wydalają ropotuków. 

Poznańska „Przwda* donosi: Fabryka „Pa- 
tra" w Pozmsniu zwolniła w piątek 2 b, m. na 
skutek uchwałenie w Sejmie monopolu tytoniowe- 
go z pracy 40 robotmię i kilkumastu mo terów, u- 
zmasadmiając, iż „zapanował nagly zastój w branży 

Likwidacja strajku pree, stolarskich w Bia- 
łymstoku. Strajk pracowników stolersk'ch, trwa- 
jacy od kiiku dni skończył się, Robotnicy, otrzymali 
30 proc, podwyżki, 

Slrajk introligatorów we Lwówie trwa dalej 
z powodu mieustępliiwego stanowiska pragodaw- 
ców, wśnód których rej wodzą Wicki ; Semkowicz. 
Do eakończacim konfliktu należy omijać Lwów. 


Rach spóldzigjczy, 


Wycieczka spółdzielcza. W niedzielę, 
dn. 11 b. m. staraniem Warsz. Spółdz. Stow. 
Spoż. odbędzie się wycieczka, do Wilanowa 
celem zwiedzenia pałacu  Wiłanowskiego, 
oraz stacji doświadczalnej hodowli nasion 
w Wilanowie, Bilet mk. 400. Zbiórka o g. 
9-ej na nl. Bagatela 12, przy Gospodzie Ro- 
botniczej. Odjazd godz, 9 m. 30 rano. 


Baczność delegaci na zjazd spółdzielczy! Ko- 
misja organizeryjna zjudu kooperztyw robotni- 
czych przypomó iż spółdzielnie w intenesie wła. 
mym winny jekmajszybciej nadsyłać zapotrzebowa.- 
nią na kwalery dia swych detegutów, p, a: Z. R. 
S S „Proleśsejst*, Kraków, ul, Lwowska 2 W 
zapotrzebowawiu należy podawać itość wysyłanych 
delegatów «raz wymienić, czy reflekdują oni ma 
kwańery piate czy bezpłatne Przyjdżtżący do 
Krakowa delegoi winni zasięgać wszelki h itor- 
macji w biurze kwsterunkowym zjezdu, mieszczą- 
cym się na dworcu knskowskim, ginie przydzie- 
lane im będą mieszkania. Biuro mozpowyna swe 
czynności w środę, dn, 14 czerwca, 


Temperatura majwyżem wynosiłą wczoroj w 
Warszawie + 22,8%, najniższą -- 5,70, 

Przewidywany przebeg pogody w dwu dzi- 
siejszym: Przeważnie pogodnie, cipłej, 

_ W sklepach miejskóch, Obok  otsługiwecia 
skdepów miejskich. Wydział Zeopetrywamią wszyst- 
kie sprowadzane dia miesta artykuly pierwszej 
potrzeby sprzedaje hurtowo kaopemtywom, kup- 
com i odbiorcom prywatnym, oo umodliwia wszyst- 
kim zaopatrywa je się w antykuły pierwszorzędnej 
fakości i po najniższych cenach. Otatmio Wydniał 
Zaopatrywania dostarcza do sprzedaży deńłalicznej 
herbatę „Orange-Pecoe* w cenie mk 200 m A 
kig, wagi netto, W poiawnaym ostuinio gcnniku 
artykułów pierwszej potrzeby zasza Tastępująca 
zmiana cen: mydło łojawe za 1 kig, wegi netto 
mk 610 izu1 kuwałek 200 gm mk, 116, omi my- 
dło akademickie az 1 kawałak mk, 100. ryż mk. 
280 za 1 kig, kasa manna mk, 400, kesza j giona / 
mie 825, cykorja w laskach po 200 gr mk, 125 i 
po 400 gr, mk, 250, Nadto Wydział Z oprtrywa- 
nia sprzedye: chleb, cukier, make. kaszę, strącz- 
kowe, sól, tłuszcze, cykorię, kawę żywnościowy, 
manmelktię, makaron, śledzie, i 1 d 

Węgie. Wydział Zoopsotrywamia menat otrzy- 
ywać ostatnio większe transporty węgla z pierw- 
szorzędnych kopaki, Ze względu na to, że w na- 
Stępnych miesiącach «dowóz węgla może być u- 
trudniony, a cena jego będzie wyższa, pożądane 
fest w cześnie jsze nabywamie węgla na zapas, Więk- 
sze ilości węgla -— od 1 i pół tony — sprzodaje 
bezpośrednio Sekcja Opałowa W, Z przy ul. Kre- 
dytowej 2, detafirzną zaś sprzedaż wtkutecz taja 
miejskie składy opalowe, których w danej chwili 
fuukconnuję w różnych dzielniench miasta 64. Po- 
gatem Wydział Zaopatrywania posiada ma składzie 
suche drzawo soczapowe i koks, 


Kolotje urzędrięze za ŻAL | Mokotowie, 
Wczorej konsowjum banków (Polski Bank Krajo- 
wy, Polski Bafik Przemysłowy. Bank. Z 
nych Ziem Polskch  Ziemeki Bonk Kredytowy 
Bmk Komunalny orz Bank Budowlany) i Polskie 
Towamzystwo Budowlane z jad ej strony, z drug'ej 
ześ rząd, reprezentewemy przez ministrów Michal 
skiego i Nsrmutowiam,”. nodpisij: umawę o "ykoń- 
czenie kolonii urzędniczych na żoł'borzu i Moko- 
fowią gdzie jek wiadomo, w pździemiku r. 2. 
rabofy zostały pmerwarie Sprawy zeministrcyjno- 
“techniczne konsorcjum prowadzię będzie Bamk Bu- 
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ROBOTNIK”, sobota, 10 czerwca 1922 r. 


NARATY! 


deowłany, fimamsowe natomiast Polski Bank Prze- 
mysłowy. 


Odbudowa Rezmaiteści, Uzyskawszy już odpo- 
wiednio środki komitet odbwławy przystępuje ©- 
benie do robót, które będą c w szyb- 
kiem, tempie, a obejmą wykończenie całego wne 
trwa mag z instalacjami, Konkurs ogłoszony 
wykończeme powierzył dalsze roboty tej samej 


ryce: „Co mówi pismo święte o piekle, „Czło- 
wiek grzechu, czyli Antychryst", „Wykłady pisma 
świętego"; dalej broczuny: „Nowe siworzenie, 
święto przegścia, czyli Wielkanoc nowego stworze- 
oł, w j przez Stowarzyszenie badnczy pi- 
sma świętego w Ameryce; ułbineg, pisma mgra- 
nicznego: „Pozdrowienie anielskie“; pism druko- 


"wych: „Dla tych którzy myślą za siebie”; broszu- 


ry: „Mitologja m Biblja”, nadestnej z Ameryki 
i wreszcie broszury: 
nadesłanej z 

Ciekawi bylibyśmy jednakże dowiedzieć się 
dlaczego zakazano rozpowszachniania tych pism? 
Chyba nie za to tylko, że zawierały nauki, niezgo- 
dnè z poglądami Kościoła tatoliakiego? 


Konkurs dla studentów tilorotji, Prof, dr. K, 
Twardowski rozpisuje. konkurs dla studentów, po- 
święcających się filozofji w znaczeniu ściślejszem. 
Konku podaje dwe tematy do wyboru, jeden z 
logiki, drugi z psycholcgji, mianowicie: „W spra- 


pracę najlepszą wymog 10,000 mk, zebranych ze 
składek, Bliższe warunki konkursu podaje 
lozoticzny* tom VI, zeszyt 8-9-10, str. 115. 

Z Zachęty. "W Tow. Zachęty Sztuk Pięknych 
otwarto wystawę loteryjną kooperatywy Związku 
Polskich Artystów.Plastyków „oraz wystawę kory- 
kair Joteg (Jerzego Szważcema), W ealach sasie- 
dmich urządzowę są wystawy specjalne Zb'gewa 
Pronasmi, W'adzimierza Tertikowskiego i Czesła- 
wa Zawadzńskiego, > i 

Match na inwalidów. Dziś dnia 10 b, m od- 
będzie się w Parku Sob'eskiego (Agrykola) przy 
wl, Myśliwieckiej match poki ocżnej,  Ork'estra 


Podjęcie ruchu paqzkowego ų Rummnją, 
doùs 15 czerwca b. r. podejme się wymnemę 
czek pocztowych mięjzy Polską a R 
puszczono Są paczki do 20 kig, 

Służba telegraficzno-telefoniorna, W 
pocztowym Nosarz pow. Dumitowicze, zaprowadzo- 


Z Kola polsko-włoskiego im. Leonarda dą Vinei, 
Bilety dla człorków Koła na niedzielmą mroczy- 
dość padewską na Uniwersytecie, na której prve- 
mówienia wygłoszą Leonarda, profe- 
sorowie wmiwersyteiu warszawskiego, pp. T. Zie- 
Fúski i S Dikkstein, są do odebrania w siedzibie 
Kola (Ordymackn 5), W poniedziałek dm, 12 b, m. 
o godz, 4 i pól po poi, Koło gościć będzię bawią- 
cych w Warszawie dziennikarzy włoskich wraz z 
miejscową kolonja włoską i szeregem najwyb't- 
niejszych przedstawicieli świata naukowego à Nte- 
rmękiego polskiego y 

Katastrofa w elektrowni krakowskiej, 

„Naprzód“ donosi; W i 
godz. 8 po poł. wskutek uszkodzenia głównego ru- 
rociągu w elektrowni miejskie, Kraków pozbawio- 
ny został magle prądu elektyycznego. Momentalnie 
ustał na ulicach ruch tramwajowy, a popołudnio- 
we widowiską teatralne pa dłuższej przerwie pod- 
ipto przy blasku świec, Równocześnie rw mieście 
poczęły krążyć  fantasiyczne pogłoski o wielkiej 
eksplozji elektrowni o zabiciu kilku robotników 
i t, p. Pogłoski te na szczęście okozały się niepraw- 
daiwemi Skutki braku prądu wystąpiły w calej 


„pełni dopiero wieczorem. Teatry i kina musiay 


odwołać przedstawienia wieczorowe, W łolcalach 
restauracyjnych i kawiamiach goście siedzieli przy 
zaimprowizowamem: świetle świeczkowem, Akcję 
celem naprawy uszkodzonych części rozpoczęto na- 
tychmiast, tak, że można było jeszcze wieczorem 
o godz, 8 i pół częśnowy nmichmi elektrownię, 
Dalsze roboty są w toku, í 


WYCIECZKI. I ZABAWY. 

Wycieczka do Łowieza i Arkadji, Kolo Akadem. 
Krajoznawcze organizuj w do, 11 b, m wycieczke 
do Łowiczą i Ankadji, Zapisy codziennie od 7—9 
wiacz, do dn, 10 b, m. wiącziie w siedzibie Koła 
Nowy Świ 21, from. H p, ` 


i 5b m, 


wykwintne 


ł 
f 


„Ważna dia myślących ludzi”: f 


"| skórne, niemoc płciowa. 


- przewodników 


E e "RE ET KE OEM YYY pia E SOR 


front 
Il-e piętro 


Okrycia damskie, kostiumy, płaszcze jedwabne. 
oraz UBIORY MĘSKIE 
dawolipie Re 30, m. 6, 
DZIŚ, d. c. TURNIEJU I MECZ 
IN NEM a WESTERGAARD-SZMIDTEM 
o podwójny zakład Mk. 3004000 od 
grona sportsmenów | Mk. 160.000 
od Westergaarda. Pozatym walczą: 
Garkowienko. Początek o godz. 9 m. %. 
nl S k | 
A. Sękowski 
t 
chorych, mieszk i B 
kz rip y a 


walki francuskiej miedzy WII DMA- 
me j) |eskinowicz- Loewe i 2) Baganc- 


Pożądane wiedzieć godzinę urodzenia. 
W sobotę i niedzielę nie przyjmuję. 
Wyleczyłem najcięższe rodzaje chorób nawet Pas 
ka, co sądownie udowodnić mogę. 


Ukazało się obsze:ne ilustrowane sprawozda- 
rle za rok 1921 Związku Robotniczych Stowarzy-- 
szeń Spółdzielczych ; 


Gena 750 mk. 


Do nabycia w Wydziale Społ. Wychowawczym 
Związku— Wolska 44, IV p. oraz w Księgarni Ro- 
botniczej— Wspólna 17. ` 


Sowa; szenie Mocjadików Polskich - 
z Ameryki 


podaje do publicznej wiadomości, że pełnomoc- 
nictwa wydane p. Aleksandrowi Gwinzdow= 
skiemu do działania w imieniu Stowarzyszenia 
iżpozostających w łączności ze Stowarzyszeniem 
instytucji, wygasły z dniem 31 marca 1922 r. Po- 
zatem p. Aleksander Gwiazdowski z dniem 
8 b. m. przestał sprawować funkcje Prezesa Sto- 
warzyszenia. 


Warszawa, dn. 8.VI.1922 r. 


Pełnomocnicy Stowarzyszenia 
Mechaników Polskich z Ameryki 


L. C. Wagner; 

Stanisław Rayzacher 

Antoni Wejsowski. 
Królewska 


tir. Jan RŁAPIN Ne 3I, telef. 


49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Laz. Chor. wener. 
Do ? pp. 5—7!/, w. 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 


Kwestja żydowska Na temat 
dzie się: dziś, w sobotę, o y Agr w Sai 
Tow, liygienicznego (Karowa 31) odezył dy: 


m sanjatu. 
Pokąsanego kościelnego opatrzył na stacji Pigoto- 


wia dyżunny lekarz, Po pewnym czasie gdy sza- 
leriieg il się Żonarodprowadzi'a go do Œo: 
mu na ul, Łucką nr 17. Tam Kam'ński znowu @o- 


stat „ataku fuzji, wybił 6 szyb i mał 'lufcik w 
oknie swego mieszkajia, Wówczas postenowioro 
przewieźć do szpitala Św. J ma Brtego. 


Pot TZ 
ma jana Palewicza artysty, opery przy i 
mr, 7, skrudziono: obrączkę zegirek gboo- 
wy wisiorek i 2 pierścionki z br"fentami — łącz- 
ię Eałaryj 500,000 mk, Poszkodowany a 
a dzież służącą swoją, Józctę Trowcsównę. À- 
reszewaja, nie przyznała się do winy, Sprawą wy- 
poj ewy zajęli "e Aeg, rori gpr A 
gady urzędu śledczego y, dzięki 9 reys éc 
i A Epean a dzialaniu w 5 godzin od chwiłź m 
wiądomienia ich, zatrzy spnawzów ikoradziedy 
wraz z całym lupem, Są to; Słanistawa Olkówne 
(koleżanka Trowiczówny która poznałą w czasia 
pobyta w schronisku Tow, Obrony Kiobit w 
Pruszkowieyr narzeczony OQlkówny, Stamis'aw Przy- 
bysz (syn dozorcy domu z uł Cieptej nr, 29) è ko- 
iega jego Walerjan Zborowski, Pierwsza zntrzy- 
mana była w magazynie  zoewmistnpwsko-jubk- 
ersitm Leona MWaksmana (Ekktoretra ar. 59) w 
hwili, gdy zamierzała sprzedzć 2 pierśc'omki m 
60,000 nik. Pozosta'ych sprzwców kradzieży treme- 


towamm na ul. Ciepłej nr. 28, odeta `o 
już od Reickhmena (Grzybowska sr. 32). obrowtkę 
Haswa Goki 


i wisiorek znaleziono w miewkaniu i 
fota. (Grzybowska mr. 32), Kradzież popełnione 
w chwili. gdy Trowiczówna. pozostewiia przybytnch 
z'ajoniych* w rekcju sypialnym pp, Puliewicz, a 

«ama poszła do kuchni, 
(m) Rewiyja na „Poriejrwieć, Ponieweż w 
statnich czasach powierzają sę często łamdzieża 
i teleoraficznych zo słupów mz róż 


w 


wych aot t przyrządów onih ba toles- 
wee w urzędach wojskowych, kierowak I Ii bry- 
śledczego. w asystencji kufkunastu 
prada i policjantów, dokonał rewizji © 
er Saurare sklepech i „strag mech ma % uw, 
„Pocisjowie* przy ul. Bogu, gdzie zlodzieje ma- 
„zwyczaj zbyweją tego rodzaju łupy, Wynikiem re- 
ala z było znaleziemie w 10 sklepach drutu tele 
ICADEGO, 
wojskowego lub kolejowego Ponieważ wlasciciele 
sklepów mie mogli wylegilymować się a pos 
zakwesyjonowanych rzeczy, przeto opisany je 1 0- 
na miejscu, jako towary pochodzące 
jelegałoego żródła, Nasiępnie ma być wybrana 
isja, złożoma z ekspentów kołowych I i woj- 
akowych którzy udadzą się do sklepów ma „jPocie- 
ear i ma miejscu będą usiałać pochodzenie z2- 
westjonowanych towarów, 


(m) Zwłoki dziecka, Na brzegu łachy wiślanej, 
przy śluzie, ra drodze do mostu ks Poniatowskie- 
go, posterunkowy 15-g0 komisarjaju znalazł zwłoki 

dziecka płci męskiej, 
owinięje w szniety, 


(m) Peiajemna aa W domu ar 55 przy 
ul. Przyokopowej wykryto potajemną gorzelnię, 

Zdemaskowanie a obotpicenegą A Gra | 

owegdojszym % j.. 8 b. m, na dworcu ñ- 
skim, niejaki Stanisław Budka, dezerter wojskowy, ! 
spotkał się wypadkowo z niezaanym sobie oso- 
bmikiem i wszczęli między sobą rozżinowę, W ega- 
sie rozmowy dowiedzieli się wzajemnie, że obej są | 
poszukiwani i obaj nie posiadają żadnych doka- 
mentów osobistych Nieznajomy postanowił zapo- 
czętkować zomganizowenie nowej bandy, w ra 
cehu namawiał dezertera mi by Jedn ma SZE- 


mającego około 7 miesięcy, 


hr 


ego za miastem i piana gi W dwm oe 
się w kuerumku Jablcany, Już 4 pod samą 
Budka spotkawszy patrol wojikowy pod» 

trobi i oświadczył wprost, że jest de- 
zenterem i prosi o aresztowanie i odstewiemie do 
umył na, wskezwjąc jednocześnie swego przygodnego 
zajomego jako bandytę, Zatrzymano tedy obu å 
sprowadaow ze stacji Jablonna | posterunkowegoa 
któremu Obu zatrzymanych oddamo, Przy pomocy 
żwemdermów połbcjani sprowadził zresztowanych na 
skąd zostali wczoraj odesłani do koe 
memdy pdlicji powityr warszawskiego, Okazało 
się, że zotrzymemy osobnik jest istotnie od -dawna 
poszukiwa.ym bandytą | zbiegiem z więziemia ze 
Skiermiewie, gdzie siedział ra napad na 4-h po- 


z 
a 


| czyk 


l ul 


| 


ROBOTNIK”, sobota, 10 czerwca 1922 r. 


Kefamtów wą wsi Żyłamieah, pow rawski 
Bandyta "tem, podający ae za Feliksa dowi 
w daim 25 maje, wspólnie z innymi jeszcze oprysz- 
kami napadł a pr ch. policjantów, | W 
walce tej policjeaci zostali poramieni nożami, Po 
tym napadzie Oiszewski dokonał jeszcze w okol: 
cach Rawy szeregu kradzieży, między innemi w 
folvarku Ukjamów, 


! (m) Biżuterją wartości 2 miljezów w mydle, 
Gerszowi Syłupskiemu vel Sto'owick emu (Sienna 
mr, 45) właścicielowi biura ekspedycyjj ago, skra- 
dziomo biżuterję złotą: obrączkę, Kolczyki z dja- 
menłami, 2 zegarki damskie i duży łańcuch dam- 
ski na ogókią sumę 2 iniljonów mk, Poszkodowamy 
odrazu oskarżył o kradzież obecne wm domu: ku- 
tharkę Starisławę Benek i młodszą, Cecylję Sło- 
wacką, które policja 8-20 „komesacjatu aresztowana 
Oskarżone nie przyznały się do winy i po upływie 
6 EA zwolniono je,  Funkejonarjusze ekspozy- 
tury 8-go 
wspó wlasciciela fabryki mydła przy ul, Hożej mr, 
85, Jochima Kaemena, „przyjsc ela domu” pp. 
Stolowiekich i nie omylili się. Aresztowany Kac- 
mam tio przyznał się do kradzieży biżuterji lecz 
eien osób stej rewizji icono przy oim Wol- 
i djamemtowe p. Śtołowiekiej Badamy dalej 
KARAD umie chciał wskazać mneżsca ukrycie pozo- 
stalej biżuterji, Rewizja w mieszkaniu jego przy 
u, Hożej nr, 41 mie dała wyniku, Wobco tego 
przeprowadzono rewizję w nieczynnej febryce my- 
| dia, gdzie w jednym z kamien, nydia sprytał 
| wywiadowcy znaleźli reszię skradzionej. b'żuterji, 
Pomysłowego mydlarza osadzono w więzieniu 


Er Zbiorowa ucieczka, Z zakładu wychowaw= 


czego Ś przy uł, Grójeckiej ur. 38, 
; zbiegło E dh wychowańców tego S'etan 
| Malary z Antoni Czapla oraz bracia Wady- 


który pod ep weg kiegoś interesu 
kopertę, zawierającą 
sawawy na pożyczkę 

4 niz Państwa na ogólmą 


Teatr i Muzyka. 


Opera, „Walkirja“. 

Teatr Aiel, Dziś „Sublokstorica”*, 
Teatr Polski, Dziś „Drugi maż‘. 

Teatr im, Boganawekiego. I e „Młody las“. 
Teatr Reduta, Dziś „Judasz“ 


komisarjaiuy skierowali podejrzenig ma: 


ZZA o TD w m m M OO AE AIZ A ZZ TO A O A TA 0 a e 


ZZ ZZ 


Tesir Mały, Dziś „Raj zamknięty”. i 
Teatr Noweści Dziś „Ostatni Walo”, | 
Teażr Komedja, Dziś Rozkosze Ojoodwu”. 
. Teatr Nowy. Dziś „Haham, 


Wieczór tańca fi, Hulaniekiej, tancerki kray- 
czej, uczemicy lzadory Duncan, odbędzie się w Re 
ducia w. środę, 14 b. m, o godz. 10 m, 15 whens. 

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, 
Wodewil, — „Przed sądem“, 

Smaine to alo prawdziwe nowy obraz polste 

nie powiększył ilosci wartościowych, artystycznyci 


Temat dramatu, omawiany już nieskończmą 
ilość razy w powieściach, sztukach i „kinematogra- 


fach lat osiatmich można było Przynajmuśej inaczej 
opracować, 'Tragedją rodziny skiej iej wóród bol- 
szewików, jako drobny epi a życia i cierpień 


Polaków kresowych, wymagają pogiębiemia Ww u- 
jęciu, „dY mocniej zainteresować, widzów, Gdyby 
owe tło „groźne było rzą czywiście groźne, 
Mdiy sceaarjusz nie zdołał ożyw 6 postaci b inibe- 
rów, ani dać siabego nawet OS: rzeczywisto. 
ści, Jożek kto widział obraz p. t „Pożoga Świata”, 
demonstrowany w „Pawe“ tej zimy musi uezyniió 
porównanie miekorzystne dia- polskiej wybwóma, 
Reżysenja, zwłaszczą sceny zbiorowe mocno 
szwamnkują, zdjęcia sa blade, ben żadnego artystycz- 
pe wykończenia, Gra aktorów słaba. Ami jedne- 
z typów nie można uważąć Kd skończony a bo- 
a szbuki dał kreację zupełnie nieciektwą. 


PERII CORTINE E NE RO EDIP TRACA AYO 
POKWITOWANIA, 
Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka, 
O'MWacek i Zygmamt mk. 5000. Zebrane w Ho- 
telu Europejskim. przez p./ Ożunowsk ego mk, 2000, 
Gawroński mk. 200 Panderski mik, 200. R, Szere- 
szewsiki mk, 25000. Dla uczczenia pamięci $, p, 
Lednji Tomeszewskiej skada Wacew Gplkiman 
mk, 3000 Mieczysław Kczaczewski mik, 800, 
Na dom dla sierot pe żołnierzach. 
Zamiast kwiatów na trummę ś. p. Leongi To- 
maszewskiej skiada Jadwigą Luczyńska mk, 5000, 
; Na fundusa wyborczy, 
Jen Niłedoba w Bielsku mk, 600 
Na Czerwony Krzyż, 
Bartczaw Br. mk. 500, Wiesiołek R mk, 300, 
Na „Nasz Dm“ w Pruszkowie, 
K, R. mk 1000, 


W. Giżyckiego 


Gimnazjum matematyczno-=przyrodnicze 
za szczeyólnem uwzględnianiem wychowania fizycznego 
Warszawa, ul. Puławska Nr. 113, park Wierzbno Nr. I i 18. 


Kancelarja czynna od 9 do 3. 


' Egzamina wstępne do 
wszystkich klas odby- 
wać się będą w dniach 
12, 13 i 14 Czerwca r. b. 


"Tele.om 22-99. 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


Kasa Chorych m. Warszawy 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ube- 
zpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dn. i6 
czerwca 1922 r. o godz. 10 rano w lokalu parowej stolarni Zyma- 
ma 5. J. przy ul. Gęsiej Me 30 odbędzie się licytacja ruchomości 
należących do tejże stolarni oszacowanych na Mk. 65.008 składa- 
jących się z maszyny do obróbki desek na- EE należnych 
Kasie składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu Hojta od 
De, spis zaś takowych codziennie ed 9 do 12 
<yfnym Kasy Chorych (ul. Solec 93). 


Warszawa, dn. 7.VI-1942 Pr. 


z. 9 ra- 
Egzeku- 


j KOMISARZ 
Kasy Chorych m. Warszawy 
BeiL 


“Kasa Chorych m. Warszawy 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ube- 
zpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dn'a 16 
czerwca 1922 r. o godz. 10 rano w iekalu fabr. czekolady „VENUS” 
przy ul Twardej Ne 10 odbędzie się licytacja ruchomości, należą- 
cych do tejże fabryki oszacowanych na Mk. 83.338 składających się 
z czekolady na pokrycie nałeżnych Kasie składek członkowskich 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra- 
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzeku- 
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec 93). 


Warszawa, dn. 7.VI.1922 r. 


KOMISARZ 


Kasy Chorych m. Warszawy. 


Bell 


f 


Ważne dla wszystkich! 
Najlepsze OBCASY gumowe 


omak i nw „SIEGURD” 


z najlepszej czystej gumy dostać można po tanich cenach 
w wyłącznym składzie 
WARSZAWA, 
I. Elechnowicz rraneieekońska 31, 


w podwórzu, telefon 293-64. 
UWAGA! Na składzie wielki wybór prz borów szewckich po ce- 
nach konkurencyjnych. 


Daję na'raty 


miesięcznie lub tygodniowo ubiory ma i okrycia 
damskie. Magazyn ubiorów męskich okryć dam- 
skich B. Boćke, Elektoralna 45. Teleton 511-45. 


KG NA RATY! m 


miesięcznie lub tygodniowe. 


Pracownia okryć damskich („kostjumów oraz ubiorów męskich I 
materjałów łckciowych (najnowszych fasonów). 
Warszawa, Ś-to Jerska 22, m. 18. Telefon 5U1-64 (vis a vis Płacu 

Krasińskiego). r 


KRAWIEC 


w. M LIJ ANOWICZ 


daje na raty i za gotówkę ubiory męskie gotowe i na zamówienia. 
: Duży wybór materjałów. 


CHŁOD «A 38 - 32%. 


Cm 
= — 


Dr. med A. BEATOS 


Chor. weneryczne i skórne. 

Przyjmuję od 2—3 i 5—7. Sien» 
<iewicza i2, m. 30, t. 72-66. 
OATI ME WOLA PRZEM e 9 MTA NAT LRZEDODNN O AA) | MT - 


| DUCOS LENIA (Li 


Garatdiy sięcy, abo ed i 
tysiecy. Uszycie garnituru z wła- 


KE poat 1 | aee me- inych lub powierzenych y materję” 
Graniczna p a 82-57.. olski”, T 
I M Berem 2253o amefa czne w R: 


parys. wener. 
skórne | zł”. moczow. Bad. 
na syfilis. Zielna 42, tei. 4211); 


do 10 I od 2—7. tych Fergenamim, Bielańska 1 
dr. med. Mereniender |1100 marek sese ience "ma 
hor. sk ci RE mardis P 
pae a E E 


3—4 Jerozolimska 7 (ró; 
Brackiej) tel. 503-ii. ~ 


orawiam pisownię polską — po- 
zątki języków. Zełazna 54—7Ą, 


"2 chor. wewn. | chody kuchenne, Janewską, 
Jt. E. NIQAOTOWICZ 7 nerwowe wybór sręmaych, wy 
(niemoc pic. na tle nerwowem) ieBli kwiatnych. ae 
Chłodna 2, tel. 266-36, do 10 r. f wiście e e zk 
i od 5--7. sprawdzić. Piac Aleksandra 13 róg róg 


Or. med, Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene 


Zórawiej. 


NN AZZARO 
mandolinie, skra, 
la gitarze, cach de tg za. 
sadniczej. Niecała 10—13. 


po s óry, wyd gee 
ecz. prom. Roentgena Wieika 11 rozmaite wybór wielki, 
do 10r, 4 — 7, LU pocan varamowa 
ne erg, 
Dr. M. Altfeld limska 19-18, „a 


b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel 

252-34. Chor. wener, skóry, picio: 

we do 9 i pół r. i od 5—7 pp. 
Panie I dzieci 4—5. 


Lekarz- 41 kie Instrumenty muzyczne. Fel | 
Bentysta Co Brewda paie air E i 
'| ROW: męskie, letnie najma* 
róg Kapucyńskiej, tel. 155-55 |) DhLTĄ dniejsze po 16 tysięcy 
z Brams "Sion nk., 2 sakpalta męskie modne 
z Petersb. f >o 20 tysięcy, 2 palta jesiennę 
nft weneryczne, skórne ił ,o 18 tysięcy, 2 garnitury mary- 


płciowe. Nowy-Świat 46—15, 
do 9'|; r, 12—3 i 4—7. 


Dr. med. DUBROWICZ 


b. lekarz klinik wiedeńskich. 
Wspólna 52, tel. 141-05. Chor. 
wener, skóry I etony do 10 


el j zgrane połamane kupuje 
jij lub zamieniam na nowe. 
Płacę naiwyższą cenę. Przyjmuję 
»lę również do reparacji wszeł- 


1arkowe prawie nowe po ty- 
sięcy sprzedam zaraz. Piękna 
54—11. Handlarze wyłączeni, 


m r AA wy 

i te | rozwi 
tozwiert ki Pik spitalne gat 
taniej sprzedaje Poznański, 
szałkowska 72. 


_—_—__'ano iod 5 damskie na -nå 
i E iana Eaa U e a 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na ss j Chłodna 26, tel. 
1—3 i 5—7. 


FOTOGRAFUJCIE SIE 


a 


wykwintnie wykonane 


Red edpowiedziałny Jerzy de Nisau. 


Odbito w druk. „Robotika“, Warecka 7. 


+ 


mk. Płaszcz damski I2 tysięcy Z 
oowodu tj sprzedam zaraz. 
Piękna 64—1i 


JGIERAJCIC SIĘ HA M AMON 


u pierwszorzędnego krawca. Zy- 


czący podają adresy swe. POocz- 
i „Leonara“ ta glówna, skrzynka 23. 
2i Kowy Świat 21 ESY SITOCZAE korony, Mostki 
Przeróbka Sta- 
6 tolggr . retusz. Mk. 400. ych zębów. Przyjezdrym zamo- 
12 p PRA wienie w wou gae - ip ng 
e na poczekaniu. ni 
Portrety tatorska 28. Ag A ge 


Pen deives porada bez- 
płatnie. 


Wydawca: Rada Nacz. P, P, 8. 


+ 


